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Po święcie 1 Maja 


„„Przeszedl dzień 1 Maja, nie takie zwykłe świe- 
cacy dla wypoczynku i odetchnięcia po 
śm otygodniowej pracy, to jest całkiem innego ro- 
Święto, nawet wtedy, gdy wypada nie, jak 
orm roku, w miedzielę. Nie przyświecała nam 
ce w pochodzie, nie mogliśmy spędzić wieczoru 
ciem powietrzu — i tak święto przeszło, 
[w Paczyna się szare, codzienne życie ż jego tysiącem 
botów i udręką. 
Jeżeli indywiduum nie może w dzisiejszych cza- 
č oddawać się rozmyślaniom nad rzeczami nad- 
€mskimi, ponieważ potrzeby zemskie wołają o 
aBokojenie, tem mniej może to robić państwo ja- 
Orzartzacja miljonów indywiduuów. Przerwa 
Ciązłości pracy państwowej nigdy me następuje, 
oćhy wskutek kalendarzowego czy ustawowe- 
święta urzędy były nieczynne. Myśl o państwie, 
lezo obowiązkach ogólnych nie świętuje, a na- 
rap wtedy, gdy inni świętują, ma swoje zadania i 
Si je spełniać. 
tag, Ostatniej chwali przed zamknięciem numeru 
owego doniesiono z Warszawy o zebraniu Się 
; Nstwowej Rady finansowej, której temałem ob- 
była między innymi sprawa pożyczki zagra- 
fe gre. Na Radzie p. minister skarbu wygłosił re- 
À ai 1 Rada przyjęła do zatw'erdzającej wiadomo- 
my zedstaw iony jej plan pożyczki. Powlarzamy: 
% O różnych doniesień pism udających, że wszyst- 
kJ 


Chog 


Wiedzą, o pożyczce bardzo mało się wie. Nie 
Się. ile ma wynosić, laka będzie jej kurs, jakie 
Ba rude jakie gwarancje państwo daje — 
Wem musimy się zadowołnić zapewnieniem, Że 
wraz z premierem uważa te | imme warunki 
nokie do przyjęcia i że na podstawie tyci 
Tunków pożyczka wkrótce wyjdzie już z kręgu 
Tawiąń j stanie się realną rzeczą 
zczo raz powtarzamy: nie wiemy. W szcze- 
nie wiemy, na Ma» cele pożyczka ma być 
sa Że część m pójdzie jako podkład pod 
kacię waluty, o tem niema dwóch zdań, ale 
SE lalszą większą czy mniejszą częścią pożycz- 
liówiono nam ciągle, że pożyczka ma być in- 
ho RNA, że ani w najdrobniejszej części mie 
Nz, być zużyta na wydatki bieżące, co jest wprost 
Wy Zrozumiałem wobec tego, że z dotychczasowych 
Ników okazuje się, że dochody państwowe 
Marval nietylko w wysokości w budżede prze- 
LS + ale dają nadwyżki, z których — jak p. 
va powiedział — rząd chce pokryć tak znaczny 
tek, jak podwyższenie płac urzędniczych. 
Ss więc cele inwestycyjne jako sposób 
Rz pożyczki. I tego nie wiemy. jakie inwesty- 
v uważa za najpilniejsze, które z pożyczki 
RE lej kolejności mają być wykonane. Wiemy 
last co innego, bo to oglasza się urzędownie: 


| ustawiono olb 


otn mimo niewątpliwej poprawy mamy ciągłe jesz- 
cze okolo 200 tysięcy bezrobotnych — w trzecim 


tygodniu kwietnia było ich równo 195.363 — dla 


których z tak'ch czy owakich prac jmwestycyjnych 
must wyniknąć możliwość otrzymania pracy i za- 
robku. Bezrobocie u nas się zmniejsza, to nie ułega 


wątpliwości. W czasie od połowy marca do połówy | 
iszenie to wynosi okoła 40 tysięcy | 


głów, a teraz tempo się trochę zwolniło, gdyż np. 


w tygodniu od 16 do 23 kwietnia zmniejszenie wy- | 


nosi tylko 2.645 osób. Znaczy to, że te gałęzie 
przemysłu, które miały zapotrzebowanie na nowe 
Siły robocze, już je zaspokoiły, a dla pozostałych 
200 blisko tysęcy niema już miejsca. 

O tem parmiętaliśmy w dniu święta robotniczego; 
o tem była mowa na wszystkich naszych zgroma- 
dzeniach i to przypominamy rządowi. Może miaro- 


dame czynniki nie są poinformowane, z laką nie- 
cierpliwością opinia publiczna wyczekuje wiado- 
mości o zakończeniu układów pożyczkowych, któ- 
re ciągną Się miesiącami na ło, aby wkońcu su- 
miennie móc powiedzieć: nie wiemy, bo nic chce- 
my blagować i udawać, że wiemy. Z tem większą 
niecepliwością wyczekują bezrobotni tych wiada* 
mości. spodziewając się, że pożyczka będzie po- 
czątkiem kańca ich długich męczarń. To jest punkt 
widzenia, który dziś po święcie robołniczem stało 
się szczególnie aktualnym. 

Jest rzeczą nie do pomyślenia, abyśmy weszli 
| w miesiące letnie bez zracznego — Jeżeli już nie 
całkowitego — obirżenia liczby bezrobotnych; nie 
do pomyślenia dlatego, gdyż z zagadnieniem bez- 
robocia idzie w parze zagadnienie budowłana-mie- 
szkaniowe, którego rozwiązanie powinno być jed- 
mem z mapilniejszych zadań rządu. To są żądania 
į i pragnienia poświąteczne tych, kórzy nic zapomi= 
| nają swej ciężkiej doli, bo ją odczuwają w każdy 
| dzień powszedni, a w Święto jeszcze silniej. 


Święto 1 Maja w Krakowie 


Święto proletarjatu krakowskiego wypadło w 
bieżącym roku niezwykle imponująco. Mimo niepe- 
wne; pogody już przed 8 rano poczęły się zbierać 
liczne rzesze robotnków na ul. Dunajewskiego 
przed Domem robotniczym, gdzie ustawieni w gru- 
py, oczekiwali na przybycie organizacyj robotni- 
czych z dalszych dzielnie Krakowa. Q godz. 10 
rano ruszyły grupy Związków zawodowych ze 
sziandarami | transparentami na rynek Kleparski, 
celem uczestniczenia w Zgromadzeniu ludowem. 
Na rynku kleparskim od strony dyrekcji kolejowej 
wmią trybunę, a na tle jej widniał 
emblemat robotniczy i napis PPS. Olhczymie rze- 
sze ludu pracującego zaległy cały rynek. Przy 
trybunie ustawiły się sztandary partyjne I trans- 
parenty, naprzeciw zaś jej orkiestra robotnicza 
z Podgórza, wspólnie z orkiestrą tramwajarzy, 
które odegrały „Międzynarodówkę”. Po adśpiewa- 
niu przez chór robotniczy „Lutnia“ „pieśni pracy”, 
przemówił pierwszy tow. senator Engllsch. 

MOWA SENATORA ENGLISCHA 

Święto wiosny, radości i nadziei, dzień Pierw- 
szego Maja Jest najwspanialszą manltestacją mię- 
dzynarodówki socjalistycznej, najpromienniejszą u- 
roczystością klasy robotniczej. W przepychu wio- 
sny otwierają się proletarjatowi złote wrota jego 
panowania, powiewa nad przyszłością jego ..Czer- 
wony sztandar”, zwycięstwo jego pracy. W dniu 
dzisiejszego proletarjackiego święta, jednoczy silę 
lud roboczy w pragnieniu, we woll urzeczywistnia. 
nla socjalizmu, do stworzenia hezklasowago ustro- 
lu. Pragnienie to jest wielkie. a ma na celu odrzu- 


TOWARZYSTWO SOŁY LUDOWEJ 


W ciągu ostatnich trzech lat wybudowało lub dopomogła w budowie 111 szkół pow- 
Bzechnych i 51 kościołów i kaplic dla mniejszości polskich na Kresach, 69 domów lu- 
dowych i 9 ochronek, zorganizowała 5 szkół zawodowych, 328 kursów dokształcających 
1 dla dorosłych, urządziło 7609 wykładów i pogadanek, 1289 obchodów narodowych 
1 2351 przedstawień i zabaw ludowych. Utrzymuje 1558 czytelń i wypożyczalń książek. 
Na pracę te potrzebne są szatki tysiący złotych. 
Niech więc każdy obywatel złoży choć drobną kwolłę na 7:: 


Dar narodowy 3-go Maja 


Protektorat nad zbiórką objął Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki. 


| cenie wyzysku i wolność. Dążymy do panowania 
| dobra | sprawiediiwości. Między ideałem narodo= 
wym, a ludzkością niema dysharmonji, Ten naród 
może hyć wolny i śliny, który realizuje ideę ludz- 
kości. Dopiero wstąpienie klasy robotniczej na te 
drogi ziści ideały ducha ludzkiego — socjalizm 
międzynarodawy, a wyrazem tego to hasło: „Pro- 
letarjusze wszystkich krajów łączcie się!“ Z mro- 
ków nędzy, ciemnoty i negacyj życiowych, wybl- 
jają się klasy pracujące do sprawiedliwości i praw= 
dy. I tu sprawdza się to hasło, że wyzwolenie pro. 
letarjatu musi być dzjełem samego proletarjatu, 
Święto Pierwszego Maia, jest zjednoczeniem ludu 
pracującego. Do pracy tej jednak trzeba wiary 1 
zapału. Symbolem jest Dzień Pierwszego Maja, 
jest świętem odrodzenia w pracy, dniem solidar- 
ności międzynarodowej i świętem ludowem. Spo- 
niewierane rzesze ludu i zohydzone po wojnie świa 
towej, wyrywają się ku wolności i demonstrują za 
pokojem 1 ustawodawstwem społecznem. Wystę- 
pujlemy w obronie praw robotnika polskiego, w 
| obronie demokracji, w obronie ubezpieczenia na 
j starość niezdolnych do pracy, w obronie wdów t 
| sierót, przeciw reakcji, faszyzmowi, monarchizmo- 
wi i rozbilaczom jedności robotniczej, najmitów 
Moskwy. Oto są nasze liasła. Otwieram dziś zgro* 
madzenie i witam Towarzyszy imieniem Krakow= 
skiej Rady Robotniczej 1 Związków zawodowych. 
Niech żyje 1 Maia! Niech żyje PPS! Niech żyje 
Socjalizm! Z polecenia Rady Robotniczej propo 
nuję do prezydjum Zgromadzenia tow. posla Emila 
Bobrowskiego, tow. posła Dr, Marka, tow. senato- 
ra Engiischa, tow. Batora, prezesa najpotężniejszej 
organizacji kolejarzy, tow. Jurę, prezesa Rady Zw. 
zawodowych, tow. Kartona, prezesa organizacji 
tramwajarzy, tow. Króllkowską i Kozubkową imie- 
niem kobiet pracujących, na sekretarzy Zgroma- 
dzenia tow. W. Korolewlcza i tow. M. Porczaka, 

Po przyjęciu przez aklamację wyboru prezy= 
dium tow. poseł Marek zawiadamia zebranych, że 
sekretarz generalny Związków zawodowych kla- 
sowych tow. poseł Żuławski zabiera głos. 

Przed przemówieniem tow. Żuławskiego, Chór 
robotniczy „Lutnia”, odśpiewał „Czerwony Sztan- 

dar*. 

MOWA TOW. POSŁA ŻUŁAWSKIEGO 

Towarzysze! Walka o wyzwolenie ludu pracu- 
iącego jest walką o stwarzenie nowego ładu spo- 
łecznego. Prowadzimy ją codziennie. Tak jak żd- 
nierz, który stoi na adcinku podczas bitwy, patrzy 
f na swój cel i nie spuszcza go z Oka, tak my weal- 
czymy o prawa swoje, o lepszy zarobek. Byłoby 
błędem, gdybyśmy w tei walce na chwilę choćby 
| zapomieli o tym wiełkim celu, o stworzeniu nowe- 
| go ładu i ustrojowi. Dobrze, że co raku, mamy je- 
| deñ dzień na to, aby przypomnieć nasze hasla wy- 

zwołenia. Wielu po wojnie, widząc sią zawiedaia 


, 
nymi w swych celach, powaątpiewa. Należy te Í 


wątpliwości odrzucić. My jaka socialiści nie mamy 
nic wspólnego z mieszezańskimi radykałami i z 
chłopskimi radykałami. Socializm to ule radyka- 
liza, ale walka o przyszłość, Oni klasy robotni- 
czej nie wyzwolą, ulu klasa robolnicza moża się 
tylko sama wyzwolić przez strzaskanie obeciega 
ustroju, My idziemy naprzyd powoli. Musimy iść 
w kierunku podkopywania ubeenegn ustroju, ng- 
dzę należy usunąć pracą. W dzisicjszeni społc- 
czeństwie lm więcej nadzy, tem mule| pracy. o- 
szła do tak potwornych s ików, że ludzie cho. 
dzą bez koszul, bez butów. Pracę w dzisiejszym 
ustroju poięto jako czynnik, z którcgo ma być du- 
chód. Bezrobocie, nędza, a z drugiej strony olbrzy- 
mie dochody kapitalistów 1 dyr. fabryk, to jest 
jaskrawy kontrast. Taki dyrektor fabryki Ziele- 
niewskiego, Lewalski pobiera 40.000 zł. pensji mic- 
sięcznie, a robotnicy tej fabryki giną z głodu. 
W Warszawie w spółce telefonicznej 4 ludzi po- 
biera 20 proc. brutto całego dochodu ti. 700.090 zł. 
rocznie na osobę. Taka rozpanoszona pijawka za 
dwa, trzy lata zapracuje lekko tyle, ile całe poko- 
lenla robotnicze nle zarobią swoją pracą. ] patrzy- 
my na to wszystko. Trzeha len ustrój przebudo- 
wać, ale trzeba wyslłku zgodnego i uświadomienia 
ludności w kierunku wspólnego posladania. Trze- 
ba nam szczeście zdobyć przez wspólną pracę. we 
wspólnych naszych zakładach. | slusznie jest. że 
dziś TUR uświadamia robotnika, wpaja w ludzł 
nowe przekonania, nową myśl. 

Ażebyśiny mogli objąć cały aparat społeczny, 
trzeba wychować do tego ludzi, aby zastąpić 0- 
becnych twórczą siłą robotniczą. To jest naszym 
celem. Patrzyliśmy na gwałtowną przebudowę 
Rosji — dokonała się. Nie jestem komunistą. ale 
mogę powledzieć, że clicieli szczęścia Indu. Nie- 
stety zrobili to tylko na papierze, ale nie w sot- 
cach robotnika. Klasa robotnicza została nadal 
ulemną. wyzyskiwańą masą. My inaczej] myślimy. 
Nie terorem demokratyzacje się przeprowadza, 
ale uświadomieniem. Demokracja jest instrumen- 
tem, który ma mierzyć wolę ludu. Powoli w cią- 
uu pracy doągziiśmy do tego, że przewaga butżua- 
zji zaczęła fłnąć. Waga stanęla na martwym 
punkcie. Trzeba przeważyć. 

Zaczyna się szerzyć dyktatura w rozmaitych 
państwach Europy Wszyscy ją propagują jako 
szczęście. wszyscy chcą rozkuzywać. dyktować, 
jednak przy dyktaturze iest jedno nieszczęście: 
dyktator rozkazuje, ale słuchać Ro mkt nie tice. 
Widzimy więc, że wszystkie dyktatury są kruche, 
a jedynie demokracja może wyprowadzić nas z 
tego punktu, Żyjemy w okresie półdyktatury. Rok 
temu podczas przełomu majowego byłem wśród 
Was i byliśmy pelni nadzleł. Dziś patrzymy na ten 
rząd 1 sposób jego rządzenia. Nie jest on w stame 
nus zadowolić. Polltyka gospodarcza jest fatalna, 
lud w nędzy, płac robotniczych ule podwyższono, 
a przemysłowcy wzhogaciii slę. Polażenie klasy 
robotniczej nie uległo palepszeniu. 

Dziś domagać się musimy ujawnienia woli lud- 
ności, żądać przeprowadzenia wyborów. Rząd, 
widząc słabość obecnego Scjmu. nie chce przepro- 
wadzić wyborów. bo z tym Sejmem mu dobrze. 
My jednak żądamy rozwiązania Sejmu i przepro- 
wadzenia nowych wyborów. Zdobycze socjalne są 
zachwiane. Zdepłano le. Jednak my dochowamy 
swych zdobyczy przez własną siłę I wolę. Żąda- 
liśmy społecznego ubezpieczenia dla tych wszyst- 
kich, którzy pracą spełniali obowiązki. Pan Bartel 
przyrzekł nam uroczyście a rząd jego przychodzi 
z projektem spełnienia naszych żądań. Boję się 
tylko, by nie było to przynęta przed wyborami. 
Należy rozpocząć walkę o ubezpieczenie, Klasa 
robotnicza musi jasno powiedzieć, że tego żąda, 
bo to jest obowiązkiem społecznym. Niestety, 
klasa robotnicza zamiast budować swoją własną 
site, w iekkomyślny sposób tę siłę niszczy. Am- 
blele, rozbijacze ruchu socjalnego wytworzyły no- 
we partyjki. Mówi się o jednolitym froncie, o jed- 
ności celów, ale tu niema jedności. Niech pamiętają 
cl, którzy wichrzą, że oni niszczą jedność. Jedność 
robotnicza, prawdziwa I uczciwa stol pod sztanda- 
rem PPS! 

W dniu 1 maja nie wolno tracić otuchy. Wal- 
cząc o swe prawa, przyjdziemy do tego momentu, 
że cały Śwlat złączy się w iedaym cełu. Jeduość 
i solidarność międzynarodowa musi być tem, aże- 
by iść przeciw potwornym zbrodniom. Przyszłość 
państwa polega na miłości, a bagnet jest narzę- 
dziem kruchem. Kto chce wolności, ten musi 
wznieść hasla rozhrojenla | usunięcia wojen, Bra- 
terstwo robotników musi istnieć. Mogą przejść ko- 
to nas takie dnl. jak 3 i 12 maja, ale zastanie pierw- 
szy maja tak długa, dopóki klasa robotnicza nic 
spełni swych żądań i nie wyzwoli się.“ (Długo- 
trwałe oklaski). 


DAŁSZE PRZEMÓWIENIA 
Pa odegraniu przez orkiestry: Robotniczą 


i 
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tramwaiarzy „Międzynarodówki", przemówił Imie- 
niem Rady Zwłązków Zawodowych tow. Jura. 
Przedstawił on ciężkie położenie 
wzrost kapitalizmu. Nawoływał, ażeby klasa ro- 
botnicza broniła swej pozycji i egzystencji. Orga- 
nlzącja górników, mimo że właściciele kopalń zro- 
hili miliony, clerni nędzę i dalej jest ubogą. Dzi- 
siejszy dzień — zakończył iow. Jura — miech 
wszczepi w masy robotnicze, że nie powinniśmy 
slę dać pognębić I nie damy się pokanać burżuazii. 
Tow. Rudklewiczowa przemówiła imieniem ko- 
biet pracujących i uawoływała polskle robotnice 
do skupienla się pod sztandarem sociallstycznym, 
ażeby szły pod liusłami PPS, i żeby głosów swoich 
podczas wyborów nie oddawały wrogom klasy 
pracułącej. Tylko socjallzm dąży da polepszenia 
ustroju spoiecznego a sztandarem jego jest PPS. 
Tow. Bator imieniem potężnej organizacji w 
przemówieniu swojem zaznaczył. że kolejarze są 
awangżrdą uświadomienia proletariatu. Rewia 1-gó 
maja, jaką obecnie z całą klasą pracującą robimy, 
jest rewią naszych szeregów pod względem uświa- 
domienła politycznego. Czas nagli. bo burżuazja 
wyzysSkuje sytuację. Tylko w szeregach organiza- 
cyj klasowych i pod sztandarem PPS zwycięży ró- 
wność socjalistyczna. Mówca zakończył przemó- 
wienie okrzykiem: Niech żyje międzynarodowy so- 
ciałstyczny proletariat! Niech żyje kultura robot- 
Jicza! Wszyscy z zapałem ten okrzyk powtórzył. 
"Tow. posel Marek w swojem przemówieniu wska 
zal na walkę. jaką toczy Obecnie robotnik polski 
zgodne z proletarjałem calego państwa. przedło- 
żył zgromadzeniu znaną rezolucję l-majowa CKW, 
którą wśród niemilknących oklasków zebrani 1- 
chwalili. 
DEMONSTRACYJNY POCHÓD 
Następnio ruszył olbrzymi, kiłkunastotysięczny 
pochód denionstracyjny pod pomnik Mickiewicza. 
Wszyscy maszerujący w pocliodzie mieh czerwo- 
ne goździki i znaczki TUR'a. Pochód postępował 
ulicami: Długą. Basztową, Dunajewskiego, Pod- 
walem, Straszewskiego ! Franciszkańską. Przy ul. 
Grodzkiej sztandary partyjne przywitały pochyłe- 
niem pochód „Bundu“ į razem oba pocliody we- 
szły ułcą Qrodzką pod pomnik Mickiewicza. Na 
czele pochodu jechali rowerzyści, a za sztandarem 
partyjnym postępowali posłowie, radcy miejscy, 
OKR, redakcja „Naprzodu“, Rada wojewódzka, Ra- 
da Zawodowa, chór „Luini“, młodzież akademicka 
i wszystkie Związki zawodowe w Ilczbie 29 ze 


szłandarami | transparentami na czeje. W czasie po- | 


chodu przygrywały orklestry: kolejarzy z Krako- 
wa, kolejarzy z Podgórza, tramwajarzy, orkiestra 
robotnicza, orkiestra z Borku Fałęckiego i orkiestra 
pocztowców. Na transparentach widniały napisy: 
„Żadamy bezzwłocznego rozpoczęcia budowil pań- 
stwowych”, „Żądamy pracy dla murarzy”, „Budo- 
wać domy mieszkalne", „żądamy zniesienia pracy 
nocnej w piekarniach”, „Żądamy pracy i chleba dla 
bezroboinych”, „Żądamy uhezpieczenia na sta- 
rość*, „Niech żyłe I Maia" i t. d. 

Straż porządkowa doskonale speluiala swój cięż- 
ki obowiązek. Karne szeregi robotnicze we wzoro- 
wym porządku postępowały z zapałem w dniu 
swego święta. 

POD POMNIKIEM MICKIEWICZA 


O godzinic 1 1 pół pochód, do którego przyłączy- 
1 Maja na 

Wszystkie wiadome: nauhegaiące z prawin- 
«ll. donoszą o niezwykle pięknym, poważnym i u- 
rożzystyim przebiegu święta małowego w Małopot. 
sce. Wszędzie zaznaczył się ilczny udzlał rohotnl- 
ków rolnych j chłopów w npochodach oraz wlekszy 
niż zazwyczaj udział koblet i mlodzieży. Pogoda 
przedpołudniem dopisała | obchody nasze kapaty 
slę w promieniach słonccznych; popołudniu ulewa 
nie pozwoflla na imprezy pad zołem niebem. Ma- 
nitestacje wykazaly dowodnie, że klasa robotnicza 
stol wiernie pad sztandarem PPS, to ież żadnyra 
warchołom nie udało się nigdzie zakłócić naszych 
zgromadzeń. Poraz pierwszy św'ęcono dzień 1 
maja w frybowle, Deblcy, Mielcu 1 Dątrowie. — 
Masy lulowe z zadowoleniem i radością wspami- 
nać będą ahchód tegoroczny, wzmocnlone w swej 
wierze w sacjalizm I ufn'e patrzące w przyszłość. 

DABROWA (koło Tarnowa) święciła dzień l-go 
inaja wogóle poraz pierwszy. W ptzepełnionej sali 
„Sokoła” odbylo się o godzinie 4 popołudniu zgro- 
madzenie ludowe. na które przybyli przeważnie 
robotnicy rolni i chlopl. Zagałi tow. Kornik, prze- 
Wodniczył tow. Metryka, obszerne przemówienie 
wygłosił tow. Stanisław Żarek z Tarnowa. Jedno- 
złośnie uchwalono rezolucję CKW. poczem adśpie- 
wano „Czerwony Sztahdar*. Wieczorem odbyła 
się przedstawienie kinemalegraliczie ze stosow- 
nym programem. 

JASŁO. Święto majowe wypadło w Jaśle wspa- 
niale pod każdym względem. ə zwłaszcza pod 


robotników i | 


ad 


ły się szeregi robotników żydowskich, wkroczył 
uf. Grodzka na Rynek główny. Wielką pałać Ry1- 
ku dokoła poumka wypełniła zwarta masa prole- 
tarjatu Czerwone sztandary i transparenty otoczy” 
ły posag wieszcza. Po produkcjach orkiestry i chó- | 
ru, ze stopni pomnika przemówił przedstawiciel 
kolejarzy tow. Packan, w taiąc robotników żydow* 
skich i podkreślając wspólność haseł i walki robat- 
ników bez względu na różnice narodowe. Ożywic- 
nt entuzjazmem, jaki porywał pionierów ruchu so” 
cialstycznego w Polsce, pójdziemy niepowstrzy” 
manie rzód do zupełnego zwycięstwa! b 
Tadka „Bundu* przemówił tow. dr. Schrelber, 
wskazując na niebezpicczeństwo, grożące pokojowi 
świata ze strony szukającego żeru imperializmu 
kapitalistycznego : faszyzmu. Na dalekim wscho* 
dzie szaleje pożoga, robotnik chiński toczy bój a 
zrzucenie jarzma obcego kapitału. Dziś robotnicy 
demonstrują międzynarodową solidarność prołeta* 
rjatu. 

Po przemówieniu reprezentanta Poalej Sjon (pra 
wńcy), tmienlem Związku pracowników umysła* 
wych wyglosił przeniówienie tow. M. Statter, — 
zwracając uwagę na donłosłość wychowania fizy- 
cznego robotników w organizacjach sportowych: 
Wezwał młodzież do organizowania się w tych 
organizacjach pod znakami PPS i do popierania 
RKS „Legii”. | 

Manilestację zakończył przemówieniem repre* | 
zentant pocztowców tow. Koruckl, wykazując, i 
to reakcja rozbić usiłuje solidarność i organizacje 
robotniczą, wyzyskując w tym celu ciężkie położe” 
nie gospodarcze prołetaijatu. W walce z wyzy* 
sklem ł faszyzmem zwycięży prolztarjat tylko od 
czerwonym sztandarem, 

Po godzinie 2, gdy pierwsze krople deszczu za” 
częły padać, demonstracja się zakończyła. 

Popołudniu w sali przy ul. Dunajewskiego 5 nd“ 
bywała się ożywiona zabawa ludowa, wieczorem 
zaś „Scena robotnicza" odegrała „Świętoszka” ~" 
Moliera. 
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1 MAJA U ŻYDOWSKICH ROBOTNIKÓW 
„POALEJ SJON” (PRAWICY) 

W sobotę wieczorem odbyło się w lokali wlas” 
nym uroczyste odsłonięcie sztandaru partyjnego 
przy olbrzymijn udziale człońkaw i wśród bardza 
podniosłego nastroju. W niedzielę o godzmie H 
przedpołudnicin odbylo się usoczyst: zgromadze 
nie majowe pod golem niebu, w podworcu, domt 
przy ul. Zielonej B. Przewawioli tow. Dr. Bohmi 
Henig, Kohn 1 Sobel, Mówcew wysluclialy w ski” 
pienłu licznie zgromadzeni robotnicy żydowscy. PO 
przyjęciu rezolucjł i odśpiewaniu szeregu pieśni 10% 
botuiczych uformował się okazały i piękny pochó 
który po demostracji w dzicinicy żydowskiej © 
przyłączył się na ul, Grodzkiej do pochodu PPS" 
Fod pomnikiem Mickiewicza przemawiał w insem 
Żydowskiej Socjalistycznej Partji Rubotniczej PO% 
lei Sion (zjednoczonej z CSP) tow. Sobel. W po 
chodzie Poalej Sjonu brań też ud żydowscy 
młodociani rohotnizy, organiąpwani w Związki i 
„Prajhajt" z własnym nowym sztandarem. Wieczó” 
rem odbyła się w lokalu partyjnym akademja m4 4 
iowa, a później zabawa towarzyska. Tegoroczić 
święto 1-majowe wywarto na żydowskich robolm 
kach glębokie wrażeme. 


prowincji 


względem Hczebuości. Nigdy leszcze w Jaśle 7 
było tak licznego pochodu I zgromadzenia * 
wegol Rankiem orkiestra z Niegłowie odegra pe | 
budkę. O godzinie 9'30 rana na t. zw. Ameryka" | 
zaczął slę formować pochód, w którym wzięli 4 
dzia! kołejarze, robotnicy rafinerii i inni. Qórnicy” 
Harkłowy przybyli z własną orkiestrą. przeby wh 
iąc w tym celu 16 kilometrów pieszo! Zwraca 
uwagę duża liczba robotników rolnych i chloP! 
w pochodzie. Pochód ulicami miasta udał się 
rynek, gdzie odbyło się zgromadzenie ludowó: 
Zagaił tow. Kwiatkowski, przewodniczył tow. 
reicrat o święcie majowem wyglosił tow. prol: 
sper Ciolkosz. lednogłośnie uchwalono rezol 
CKW, a potem po odśpiewaniu „Czerwonego pó 
daru" pochód powrócił na punkt zborńy, jeż 


rozwlązal. O godzinie 3 popołudniu zebrałi 
warzysze w lokaln ZZK, gdzie wysłucliak 
mówienia tow. Ciolkosza, poczem odbyła się 
sola zabawa. Zbiórka na TUR przymosła 18% 
NOWY SĄCZ. Święto majowe w Nowszy 
czu mialo przebieg bardzo piękny i poważny” 
bote wieczorem w całkowicie zapelnionej 
mu robotuiczego odbyła się uroczysta aksi 
Słowo wstępne wygłosił tow. Adam Cio!k0=* 
Krakowa. poczem nastąpiły produkcje chi 
botniczego „Echo“ pod batutą Rzymka i 
kolcjarskiej pod kierownictwem tow.. Scheybala 
Wreszcie Teatr rohoiniczy odegrał sztukę 
aktach p. £ okonani zwycięzcami”. tw 


e 
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Obrazki z dnia 


PEDRO QUIEDRA 
domniemany sprawca bestjalskiego napadu ze 
%woją bandą na pociąg w Meksyku (150 osób za- 
bitych) 


CZANG-KAI-SZEK 
ynny generał chiński, który zdradził rewolucję 
chińską. 


doskonale wyreżyserowany przez tow. Stefana Fi- 
lpawicza i odezrany bez zarzutu, wywarł wielkie 
ażenie. Wyróżnili się tow, Myczkowski, jako Sta 
"ea. Nowak Marjan (Prokop), Trembecka (matka) 
Kazimierz Piórek (hrabia). Józef Trybulec (dyrck- 
$ kopalni). Królikiewicz (Swistoń), dyr. Turski i 
gzprocki (górnicy) i inni. — Tony „Czerwonego 
tandaru" zakończyły akademię, 
W niedzielę wczesnym rankiem obudziła miasto 
ępudka, odegrana przez muzykę kolejarską. O go- 
ie J0 przedpołudniem przed Domem robotni- 
ym zaczął formować się pochód. Na czele po- 
. lodu posuwał się zgrabnie wykonany aeroplan 
kpracajacą się śmiga, ozdobiony czerwienią. Za 
kt Owadem kolarzy niesono sztandar ZZK, pod 
rym kroczył komitet partyjny. Dalej szły zwarte 
- liczne szeregi kolejarzy z orkiestrą na czele. W 
Bochodzie mesiono wielki transparent z napisem: 
siadamy 5-przymotnikowego prawa wyborczego 
R, samorządów” oraz liczne tablice z hasłami dnia. 
„chód zamykała duża grupa robotników żydow- 
szą ze sztandarem ji dwujęzycznem! napisami na 
Sblicach, poprzedzana przez kołarzy. — Wśród 
Święków orkiestry przeszedł pochód głównemi 
za 


mi miasta na rynek, dokąd dotari o godzinie 
t, Y odbyło się uroczyste zgromadzen e ludowe, 
kDoczęte produkcjami chóru. Zagaił tow. Mat- 
wsk, przewodniczącym wybrano tow. Bielaka 
| Kaufteil wśród oklasków pazdrowił zebranie 

niem robotników żydowsk:ch. Tow. Adam Cioł- 
Beż, referacie. przerywanym nieraz oklaskami. 
g zedstawił hasła majowe ! odczytał rezolucję C. 
we. : Przemaw:ała jeszcze tow. Wajdowa imie- 
OH organizacj: kobiet PPS. Jednogiośnie przyjęto 
ga "cię majową, orkiestra odegrała „Czerwcny 


a chór odśpiewał pieśń pracy. Pa za- | 


dar 
pejsleniu wiecu udano się pcchodem z powrotem 


i, Dom r niczy. fu krótko przemówił tow. 
p. ECr, zapewlują: irneniemi parti Poalej Sjon- | 
iwa p sol z kami polskim, Na 


GILBERT KEITH CHESTERTON 
wybitny pisarz angiciski przyjechał do 
Warszawy w dn. 28 kwietnia na za- 
proszenie Polskiego Klubu Literackiega 


Obok: RYSUNEK ALBERTA DUERE- 
RA Z 1493 ROKU 

We Lwowie odkryto obecnie w zbio- 

rach ks. Lubomirskich 24 rysunki ge- 

nialnego Diirera (1471—1518). Podaje- 
my jeden z nich. 


MIĘDZYKLUBOWY BIEG NA PRZEŁAJ O PUIAR ST. M. WARSZAWY 
Zawodnicy idąc klubami rozwijają się po starcie; na przedzie zwycięzca indywidualny Sarnackl 
z KS Warszawianka. 


tem pochód zakończono. Popołudniu o godzinie 3 
odbyło se otwarcie sezonu sportowego meczem 
RKS „Sandecja“ — KS „Resovia“. Potem _rozpo- 
Częła się zabawa w Domu robotniczym. Zbiórka 
na TUR przyniosła 48673 zł. Okna domów robot- 
niczych udekorowane były czerwonemi nalepkami. 

ROZWADÓW. W niedzielę 1 maja zorganizował 
miejscowy Komitet PPS w Rozwadowie wspólnie 
z Oddziałem ZZK nadzwyczaj imponujący obchód. 
Już przed południem zaczęły gromadzić się całe 
masy chlopów i kobiet z pobliskich wsi: Jasko- 
wicz, Rzeczyc, Woli, Dąbrowy, Pilchowa, Plawa 
i Charzewic. Z Jaśkowicz przyjechało 8 towarzy- 
szów na koniach przystrojonych na czerwono, w 
oryginalnych ubiorach ułanów. Ze wsl Piasków, 
Chorzewicz i Pława przybyło kilkanaście mlodych 
towarzyszek odzianych w stroje krakowskie, co 
upiększało szeregi pochodu. O godz. I popołudniu 
pochód ustawił się obok dworca kolejowego; na 
czele orkiestra kolejarzy, dalej towarzysze konni. 
Za sztandarem Komitetu PPS szły strojne kraka- 
wianki, miejscowe i zamiejscowe towarzyszki i to- 
warzysze. Po wyruszeniu pochodu z rynku dołą- 
Czyło się do demonstracji całe masy ludzi, tak, że 
pochód liczył zgórą 2.000 osób. Poza miastum na 
błaniu pod lasem odbył się wiec. Zagaił tow. Sko- 
czek, w skład prezydjum wiecu weszli tow.: Sko- 
czek, Idec -— przewodniczący kolejarzy ! Dulapa 
z Pilcho Po przywi 
Skoczka, t 
wienie © znacz 
położenie zo 
ków i chłopów 
dowego br: 
oraz przedsta 
lud oraz na dem 
niu przyjęto jedno 
czem ufor: 
la miasta 


niu zcbranych przez tow. 
przemó- 


iu 


zechnego pokoju 
y na zdobycze i prawa 
w Polsce. Po przemówie- 
rezolucię majową. po- 


konieczności organizowania się chłopów pod czer- 
wonym sztandarem, tow. Bocian podziękował or= 
kiestrze kolejowej, towarzyszkom krakowiankom 
i dzielnym ulanom oraz wszystkim przybyłym za 
udział i rozwiązał pochód. 

Tak to lud chłopski z okolic Rozwadowa zama- 
nifestował, że miejsce jego jest pod czerwonym 
sztandarem w szeregach PPS, a święto robotni- 
cze l-go Maja jest jego świętem. Nie żalowana 
też wysilków, aby z odległych wiosek przybyć 
gremjainie na obchód. Podkreślić należy, że w de- 
monstracji tłumnie wzięty udzial kobiety i mio 
dzież, która pracowała jako straż porządkowa I 
w kweście, Zasługa przygotowania tak imponują* 
cej manifestacji spada na tow. Skoczka Adolfa, 
który z wielkiem poświęceniem i nakładem pracy 
organizuje wsi, narażając się na szykany i prze- 
śladowanie panujące] jeszcze w Rozwadowie kol- 
tuneri. I tak był skazany na 5 dni aresztu zade- 
nuncjowany przez pewnego osobnika, — Że jest 
propagatorem poglądów radykalnych, rzekomo 
zwolennikiem kościola narodowego, za agitację i 
organizowanie PPS, co wziąwszy razem ma wply- 
wać ujemnie na „moralność“ młodzieży w Rozwa- 
dowie. Charakterystyczne, że sąd za te ..przesłęp- 
stwa" skazał tow. Skoczka na 5 dni arcsztu, któ. 
rą to karę tow. Skoczek zmuszony był odsiedzieć. 
Wogóle w Rozwadowie i po wsiach okolicznych 
panują dzikie stosunki. Zwolenników kościoła na- 
rodcwego bez żadnych powodów, dlatego tylko 
że modlą się w narodowym a nie rzymskim ko- 
Ściele. gna się piesza 12 mil do Rzeszowa do sądu 
ltd. Na skutek takich stosuni zgromadzeni „a 
wiecu wyrazili życzenie, aby posłowie sacjili- 
styczni odwiedzili ten okręg, który w całości jest 
oddany Socjarizmowi. aby wglądnąć w stosunki 
micjscowe. 

SANOK. Święło majowe przeszło u nas nader 
nrocz Ratio o zedzinie 5 odegra'a orhicstia 
robotnicza fabryki wagonów pobudkę po ulicach 


miasta. O godzinie 9 przed lokalem Związków ro- 
botników drzewnych ł tnetalowców zaczęły się 
zgromadzać tlumy robotnicze z miasta i okolicy. 
O godzinie 9'15 nadszedł pochód kolejarzy z mu- 
zyką z Zagórza i robotników z kopalni Stracho- 


cinie. Pochód wyruszył o godz. 10 z Posady Ol- | 


chowskiej do Sanoka z dwiema muzykami i em- 
blematami z żądaniami klasy robotniczej na rynek, 
gdzie była ustawiona trybuna zielenią ubrana. 
Przed zazajeniem odcgrala muzyka robotnicza 
„Czerwony Sztandar”, poczem tow. Szczudlik za- 
gail zaromadzenie, proponując do prezydium tow. 
Śliwę, Dederkc i Derochi. Jako relerenci przema- 
wiali tow. Bolesław Jaroszewski z Krakowa, oma- 
wiając znaczenie Święta majowego i obecną sy- 
tuację polityczną ł gospodarczą w państwie, oraz 
low. Dederko, który omów sprawę rozhrojenia i 
międzynarodowe braterstwo 1 ogólne żądania kla- 
sy robotniczej. Mowy obu referentów były przyi- 
mowane oklaskami. Rezolucja CKW zosłała przy- 
icta jednomyślnie. Imponujące to zgromadzenie 
przeszła 3 tysięcy robotników i chłopów zamknął 
low. Śliwa. poczem pochodem ndano się przed 
dom Związków, gdzie po przettówieniu tow. Śli- 
wy pochód się rozwiązał. 

SKAWINA. Pochód robotniczy z muzyką wło- 
ściańską na czele i odpowiedniemi transparcntami 
ruszył do Rynku. gdzie adbyło się masowe zgro- 
madzenie pod przewodnictwem tow. Jasińskiego. 
Referent tow. dr. Muller. Jednogłośnie uchwalono 
rezolucję mujowa. Popołudniu odbyła się zabawa. 

TARNÓW. O sxodzinie 6 rano ullcami miasta 
przeciągnęła orkiestra kolejarzy, grając pieśni ro- 
botnicze. O godzinie 9 zaczęli się zbierać robotni- 
cy przed Domem PPS, skąd o godz. 10 wyruszył 
pochód, poprzedzany przez kolarzy. — Za orkie- 
strą kolejarzy posuwał się komitet nartyiny pod 
sztandarem PPS, a dalej młodzież TUR w liczbie 
okolo 200 młodocianych z własnym sztandarem. 
50 młodocianych towarzyszów ł towarzyszek wy* 
stąpilo poraz pierwszy w geranatowych mundur- 
kach, które ogólnie podziwano. Dalei szły kobiety 
i dzieci, kolejarze ze sztandarami i Inne związki 
zawodowe pod sztandarem Rady związków zawo- 
dowych. Liczny był udział chłopów. O godzinie 10 
pochód przybył na dworzec kolejowy. Tu chór 
młodzieży odśpiewał kilka pieśni I pochód po- 
wrócił do Domu robotniczego. Na placi przed Do- 
mem robotniczym odbyło się zgramadzenie ludo- 
we. Zagaił tow. Żarek, da prezydjum weszli tgw. 
Bialik, Korczyński, Rydza i Zaleński. Obszerny 
rcierat wygłosił tow. red, Emil Haecker, Rezolu- 
cle CKW uchwalono jednozłośnie. Na zakończenie 
chór odśpiewał hymn młodzieży a muzyka ode- 
grała Marsyljanke. Popołudniu w Domu robatni- 
czym odbył się okręgowy zjazd robotników rol- 
ych, na który zjechała się dwustu delegatów. Re- 
lerował tow. Mirek z Rzeszowa. Poważne į owoc- 
ne obrady trwaly 4 godziny. O godzinie 3 w Do- 
mu kolejarzy odbyła się uroczysta akademia, w 
program której weszły produkcje chóru kolejarzy 
i orklestry smyczkowej, deklamacje dzieci i prze- 
mówienie tow. Haeckera. Po akademii rozwinęła 
się ożywiona zabawa, która trwałą do późnej no- 
cy. Również w sali Domu robotniczego organiza- 
cja młodzieży TUR urządziła o godz. 6 wieczo- 
rem akademję. w program której wchodziło prze- 
mówienie tow. Ziemiowskiego, deklamacje | chór 
młodzieży; odegrano dalej sztukę w 4 odsłonach 
pt. „Noc“ Wojnarowskiej i zainscenizawano wiersz 
Sieroszewskiego „Czego chcą oni“, Ogółcm świę- 
ło majowe wynadło bardzo pięknie, uroczyście | 
poważnie. Zbiórka na rzecz TUR przyniosła 348'74 
złotych. 

WIELICZKA. Obchód pierwszotnajowy stwier- 
dził raz jeszcze, iż „czerwona Wieliczka” jest nią 
naprawdę! Górny Rynek dawno nie widział tak 
pięknego zgromadzenia. Zagaił tow. Tatara, prze- 
mawiał poseł Dr. Bobrowski i tow. Klemenslewicz, 
poczem przewodniczący. tow. Jan Okodski podda! 
pod głosowanie majową rezolucję. Pochód otwie- 
rała banderia kilkudziesięciu Krakusów na smo- 
czych koniach, pod wodzą tow. Aleksandra Kuta. 
kówskiego. Przygrywały trzy orkiestry: sałinarna, 
z Sierszy i z Przebieczan. Udział włościaństwa o- 
gromny. Wieliczka wierna jest tradycjom — a więc 
wierna PPS. 


W ŁODZI 

Dzień i maja minął naagół spokojnie. Pochód 
robotniczy z orkiestrą i sztandarami udał się na 
Zielony Rynck, gdzie szereg mówców wyglosił 
przemówienia z otwartych trybun, poczem nczest- 
nicy rozeszli się. Jedyny incydent, jaki miał ntej- 
sce, wydarzył się na nl. Piotrkowskiej, gdz:e gru- 
pa komunistów usiłowała przyłączyć się do po- 
shodu i nieść w uim swoje sztpudąry- Została ona 
przez policję rozprószona. Rozprószeni komuniści 
w czasie przemów:cń na Zielonym Rynku zebrali 
się w jednej z bocznych ulic dokoła posła Socl:ac- 
kiego, Ponieważ jeden z komunistów zaczął roz- 
dawać odezwy agitacyjne i wzmosi okrzyki anty- 
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państwowe, policja rozprószyła komunistów poraz 


, drugi. 


W WIELKOPOLSCE 
W całem województwie poznańskiem dzicń 1 
maja upłynął spokojnie. W Poznanlu, Bydgoszczy. 
Inowrocławiu, Gnieżnie | innych miastach odbyły 
się wiece 1 pochody. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
Dzień 1 maja minął na Śląsku spokojnie. W Ka- 
towicach pochód przeszedł ulicami mlasta. Na ryn- 
ka wygłoszono szereg przemówleń i uchwalono re- 
zołucje, poczem pochód, w którym brały udział li- 
czne ork'estry górników, rozwiązał się w okolicy 
dworca, 


1 Maja zagranicą 
wledeń. 2 maju (PAT). Święto robotnicze 1 ma- 
ja miało tak we Wiedniu jak i w całej Austrii prze- 
bieg spokojny. We Wiedniu odbyło się kilkadzie- 
siąt zgromadzeń, poczem uczestnicy ich odbyli po- 
chód głównemi ulicami miasta, 

Berilo, 2 maja (PAT). Demonstracje, które od- 
były się w Bonlinie w dmu 1 maja, miały naogół 
przebieg spokojny. Jedynie w robotniczej dzielnicy 
Neukólm doszlo do starcia między xrupką demon- 
strantów a połicjantóm, klóry został pobity laska- 
mi. W demonstracjach, które odbyły się w Lustgar- 
tenie wzięło udział ok. 100.000 robotników. Przema- 
wzał tylko jedyny mówca przewodniczący Związku 
robotników drzewnych poseł Tarnow, — który w 
sweni przemówieniu podkreśli, iż dzień | maja jest 


Od kilku dni przychodzą z granicy włoska - ju- 


gosłowiańskiej alarmujące wiadomości. Nie trzeba 
maturainie brać tych doniesień, jako pochodzących 
z zainteresowanego źródła. dosłownie, ule w każ- 
dym razie nie można ich lekceważyć, leże są one 
wykładnikiem obecnej polityki włoskiej, będącej 
obecnie najsilniejszem zarzewiem niepokoju w Eu- 
ropie. 

Wedle tych wiadomości Włosi roblą nadzwy- 
czajńe przygotowania wojenne — przeciw koma 
i w jakkn celu? Odpowicdź nu to dają mowy, wy- 
gloszone na faszystowskiej uroczystości w rzeko- 
ma rocznicę założenia Rzymu 2ł kwietnia br. Tu 
wyraźiiie mówiono, że Włochy muszą opanować 
d drugi ti. dalmatyfski brzeg Adrlatykun, że trzeba 
Dalmację uwolnić od panowania batbarzyńców tl. 
Serbów, że trzeba wskrzesić tradycję Wenecji ja- 
ko „małżonki Adriatyku" itd. s 

W myśl tych haseł rząd Mussoliniego, wedle 
doniesień jugosławiańskich, zamienił pogranicze W 
obóz wojenny, ściągając tam wojska regularno i 
milicję taszystowską, zapćłniując porty flotą wo- 
icnna, ograniczając ludność słowiańską w swabad- 
nem poruszaniu się Kd. Dla Włoch sprawa przód- 
stawia się całkiem prosto: uzyskawszy przez pro- 
tektorat nad Albanią kontrolę nad nołudniowem 
wyjściem Adrjatyku na morze Śródziemne. dążą 
do opanowania także północno - zachodniego wy- 
brzeża. aby w ten sposób przechwałki o „morzu 
zamkniętem”, o „morzu naszem" urzeczywistnić. 

Ta śmiałość dyktatora włoskiego nie jest wyn!- 
kiem tylko faktu, że on stoi na czele naństwa 40 
miljonowego, podczas gdy Jugosławia ma tylko 
15 milionów mieszkańców. Zuchwałość, z jaką 
Mussollni występuje przeciw pokojowi w Europie, 
opiera się głównie na tem, że czuje on się silny 
pod opiekuńczemi sktzydłami Anglji. której rząd 
konserwatywny — mimo przyjaźni, Locarna, gwa- 
rancjł itd. — nie unika żadnej sposobności, aby 
gromadzić siły przeciw Francji. 

Jeszcze w październiku z. r. wielkie poruszenie 
w świecie politycznym wywołało spółkanie się 
Chamberlaina z Mussolinim w Liwórnle, Jak zwy- 
kle w takich wypadkach bywa, mówiono, że w tem 
spotkaniu mema nic polltycznego, że Chamberlain 
padróżuje dla wypoczynku a Mussolini z kurtuazii 
złożył wizytę dostcinemu gościowi — wszystko 
to nie zmienia faktu, że ten rozmyślny czy przy- 
padkowy zjazd odbył się w kilka tygodni po zna- 
nych zaiściacji na granicy włoska - francuskiej, 
które wywołały Silne naprężenie między ohu kra- 
jami. Teraz zaczyna wychodzić na jaw, jaki cel 
miało la spotkanie i co z niego wynikło. 

Podaliśmy onegdaj doniesienia jugosłowiańskie 
(„Vreme"), że między Chamtberlainem a Mussoli- 
mm zawarty zastał tajny pakt, skierowany zá- 
równo przeciw Jugosławii jak i Francji i Hiszpanii. 
Anglja, która stale dąży do osłabietla przyjażui 
Francji z innemu państwanii — przykładem tega 
Rumunja — obejmuje napowrót swój Iradycyjny. 
protektorat nad Włochami, zapewniając im pupar- 
cie dla ntrzymmania traktatu albańskiczo — a więc 
przeciw Jugosławji, dla opanowania morza Śród= 
ziemnego — a więc przeciw Francji, dla uzyskarża 


— 


demonstracja pokojową oraz wystąpi! przeciwko 
imperialistycznej polityce mocarstw curope!skich 
w Genewie, oraz przeciwko awauturniczej polityce 
Włoch. używając pod adresem Mussoliniego obel- 
żywych słów. Głos przemawiającego potęgowany 
był przy pomocy megafoliu. 
w PARYŻU i FRANCJI 

Paryż. 2 maja (PAT). Dzień 1 maja minął za” 
równa w Paryżu jak 1 w całej Francji w najzupeł= 
niejszym spokoju. Nieczynhe były dorożki samo- 
chodowe. Zebrania komunistów odbyły się bez ża- 
Aopo sesi. 


LND 
Londyn, 3 maja (PAT). Dzień i maja miną! bez 
zakłócenia gdziekolwiek spokoju. W Londynie ad- 
byly stę wiece w parkach oraz dochody demon- 
stracyjne, wymierzone glównle przeciw projekto- 
wi ustawy rządówaj © Trade-Unlonach. 


W CHINACH 

Londyn, 2 maja (PAT), Wedle doniesień z Szare 
gaju uroczystości 1 maja przeszły tam jak również 
i na przedmileściach bez wypadków. Wygłoszono 
szereg przemówień antyanglelskich. 

Pekin, 2 maja (PAT). Policja wydała zakaz urzą: 
dzania jakichkolwiek manifestacy| robotmiczych w 
dniu 1 maja, Dzleń ten miną! również w Hankau 
w zupelnym spokóju. 

W JAPONII 

Tokio, 2 maja (PAT). Dzień 1 mala przeszedł 
tu naogół spokojnie. Dokonano jedynie kilku are* 
sztowań podczas zebrań robotniczych. 


Włoski burzyciel poko;u 


Balearów w zamian za mglistą obietnicę Tangeru 
— a więc przeciw Hiszpanii. 

Można, śledząc ostatnie posunięcia w polityce 
europejskiej, skonstruować pewien związek mię“ 
dzy tem porozumieniem angielsko - włoskiem a po” 
rozumieniem francusko = rosyjskiem w sprawie 
dlugów przedwojennych. Anglja w swych dąże* 
niach do okrążenia — można to nazwać inaczeh 
ale w istocie rzeczy to jest właśnie cel — Rosli 
napotyka na poważną przeszkodę, jaką może być 
wyłamanie się Francji z tworzonego przez nią 
pierścienia. Na to jest rada: zaszachować Frungie: 
rzucić jej na kark Włochy, odebrać jej przyjaźnia 
i sojusze. Taka metoda w dzislejszych czasacii 
kiedy żadne państwo nie chce być osamotnione, 
popłaca i może nakłonić Francję do — cona;mniel 
— trochę wstrzemiężliwości w rokowaniach z Ra“ 
kowskim. 

Jak widzimy, tworzy się w Europie i nietylko 
w Europie całe wężowisko nówych sojuszów, po- 
rozumień, akcji i kontrakcii — wszystko dla 
„wzmocnienia pokoju”. Bo to hasło wszyscy dy- 
plomaci mają ciągle na ustach, a równocześnie 
mają ręce w cudzych kłeszeniach ti, szachrują eu” 
dzymi krajami, przygotowują szafowanie cudzą 
krwią. A najbardziej na tym punkcie agresywna 
Jest dyplomacja wloska częściowo ł z powodów. 
pólityki wewnętrznej. Mussolini chce mianowicie 
niewolę, w Jakiej naród włoski trzymany jest prze” 
garść faszystów, zasłonić sukcesami zewnetrzne” 
mi, chce odwrócić uwagę opinii publicznej od mi- 
zerjl wewnętrznej widokami na sławę, zdobycze 
itd. W takiej komedii, która dla miljonów zamienia 
slę w tragedię, polityka włoska zawsze się lubo“ 
wała, tembardziej ieraz, kiedy na jej czele stol 
taki przerwszorzędny komedjant, jakim jest twór” 
ca | wódł faszyzmu. Jeżeli z powodu serbskich 
świń mogła wybuchnąć wojna światowa, to dla 
pokazanią się w nowej roli może Mussolini wywo” 
lać nową wojnę. 


Wiadomości polityczne 


UDZIAŁ SOWIETÓW W KONFERENCJI 
GOSPODARCZEJ 
Sckrclarjat Ligi narodów otrzymał od Litwino* 
wa depeszę, w której powiedziane jest, ża po zala“ 
twieniu koniliktu między rządem szwajcarskim 4 
Rosją sowiecką niema więcej przeszkód do udzia- 
lu Uti sowieckiej w światowej konferencji gospa 
darczcj. Delegacja sowiccka przybędzie pod prze* 
wodnictwcem prezesa statystycznego zarządu cen“ 
*traliega Oboleński-Osińskiego. 
O NASTĘPSTWO TRONU Ww RUMUNJI 
Dzieuniki węgierskie donoszą z Bukaresztu: V 
osrutuich dnach toczone były konferencje w sp 
wie nastęnstwa tronu. Równocześnie odbyła sié 
żywa wyniiana depesz z hylym następcą tront % 
Kavoicim. przebywającym w Paryżu. Wynikiem tel 
wyiniany zdań jest iakt, że b. nastęnca tronu Kar 
definityw nic i dobrowolnie zrzek! się swoich praw 
Następca tronu, 


pracowników umysł 


Dokonywa się przełom w środowisku inteligen= 
cji pracującej. Nowe jakieś niby podmuchy przed- 
wiosenne, niby ocknienie z bierności I indolencji 
Społecznej, tak znamienne — niestcty — dla tci 
warstwy. Wprost niespodziankę uam zgotował 
wiec czwartkowy krakowskich pracowników u- 
Mysłowych. czyl jak się nazwali sami — „umy- 
słowców”, odbyty w czwartek 28 zm. w sali To 
warzystwa Rolniczego, Tyle rozmachu, tężyzny 
Organizacyjnej, pomysłowości, tyle energji, a prre- 
dewszystkiem taka jasna i niedwuznaczna linia 
klasowo - spolecznego rozumowania, że doprawdy 
Płszący te słowa, który — ze skruchą to wyznaje 
— od dawna już żywił poważne wątpliwości co 
do zdolnóści życiowej organizacyj inteligenckich, 
nabrał przeświadczenia, że w każdym razie Zwią- 
zek pracowniczy, który wystąpienie wiecówe zor- 
fanszowal i przeprowadził, reprezentuje duży zasób 
Ltświadomienia klasowo - społecznego i umiejętno- 
ści współdziałania i współwalczenia o postulaty 
swojo. 
Punktualnie o oznaczonej pórza Wiec zagajony 
Został przez St. Wójcika w imieniu zwołującegó 
Wiec Związku Zawodowego Pracowników Umy* 
słowych, Sławkowska 6. Do prczydjum powołani 
ostali: Henryk Purman, Wacław Szopski, Broni- 
slaw Schwertnar, Stanisław Wołakiewicz i Jerzy 
Zubrzycki, 
Mieliśmy nicjakie obawy z racji zamieszczania 
Ma porządku dziennym aż sześciu referatów. Oka- 
Żaty się one jednak płonne. Króciutkie te rełeraty, 
głęboko i starannie opracowanie, powiązane zoslały 
doskonałe w całość harmonijną, barwną. żywą i 
hie nużącą, a uświadamiającą. Treściwe te prze- 
Mówienla objęły cały szereg dokładnie przemy- 
lanych zagadnień Życia nietylko pracowniczego, 
lecz ogólno - gospodarczego 1 społecznego. Obok 
tratuej oceny I dowcipnych cliarakterystyk sytua- 
ii ludzi 1 zdarzeń, poprzez wszystkie releraty 
Brzebiłała wyraziście nić czerwona dojrzalego zro- 
Zumienia potrzeb warstwy pracowniczej jako cząste 
całego prolelariatu, sólldarność z którym pod- 
Kroślali wszyscy bez wyjątku referenci. 
Pierwszy z nich, Leop. Elchhorn, omówił akcję 
bnttówtano - rmeszkaniową Zakładu Peńsyjnego w 
Wiązku z żądaniami w tej dziedzinie, wysuwane- 
Mii przez organizatorów wiecu. Poddaj ostrej kry- 
Ce oporność władz Zakładu wobec slusznych 
4dań ubezpieczonych pracowników. przyznaląć 
zakże, iż pód naciskiem akcji, prowadzonej od 
Kllku jat przez Związek Zawodowy Pracowników 
pmysłowych w Krakowie (Sławkowska 6) Zakład 
„gsymy zmiemł nieco swe stanowisko. Mówca 
Btraktował nadto z uzasadnioną złośliwpścią za- 
łanne pomysłu biurokratów ministerialnych, pra- 
gacych z funduszów Zakładu budować gmachy 
Aqcejaryjne, zamiast domów mieszkalnych dla u- 
Adników. 
| 2 kolei następny referent. J. Masłowski na przy- 
dach życiowych omówił w sposób wysoce prze- 
Nywujący znaczenie walki o odpowiednie usta- 
W socjalne i należyte ich stosowanie, wyrażając 
leniem zorganizowanych umysłowców protest 
€ciw przewlekaniu wydania ustawy o naimie 
y umysłowej oraz ustawy ubezpieczeniowej. 
pp CA widzi w tej taktyce władz uległość wobec 
Wiorów Lewiatana" i w żywy sposób dokumiene 
at konieczność wydobycia na światlo dzienne u= 
> które nazywa „tajemnicą spornej szutlady 
sterjalnej". O tyle spórnej, że skromnłutkiejmu 
p" tą liberalizmowi społecznemu Ministerstwa 
Hi CY przeciwstawia silę tu „więzień Lewiatana” 
listerstwo Przemysłu i Handlu, co wstrzymuje 
4 Wielu miesięcy ukazanie się obu ustaw. Mowca 
w Za się natychmiastowego Ich zadekretrowanii 
Wez rząd i cytuje odnośne żądania co do treści 
*. zawarte w opublikowanym niedawno przez 
nę dzek Zaw. Prac. Umysł. liście otwartym do 
ş sterstwa przemysłu i handlu. W końcu mów- 
a Protestuje przeciw padsiępnemu obchodzeniu u- 


na pracę w rzekoniytn charakłorz 
Temu „awansowi urzędników na robot 
towarzyszy wymuszóna Tezygńacja z usta- 
tch uprawnień co do terminu wypówiadania 
KV, ubczpieczenia pensvjrego, urlopów itd., co 
py SZCZa ze strony przedsiębiorstw państwowych 
Mai dopuszczalne, 
A zerja zarobkowa“ stanowi szeroko ujcty tć- 
Qa AStępnego nrzemówienia. Referent. Stan. Ha- 
przestrzega przed hypnozą lęku o utratę po- 
_ która nie pozwala nawet pracownikówi na | 
1 trześwą o0rrs wlasnych zarobków, 
wRowana jest sztucznie przez pracodawców 
Zumiałym celu. Obszerniej analiznie mówca 
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na podstawie dat statystycznych realuą wartość 
poborów i wskazuje, w jaki sposób ulcga ona 
stopniowemu wykruszaniu. Zaparę przeciw temu 
stanowić musi ustawowa, przymusowa regulacja 
poborów według wskaźników drożyźnianych, któ- 
te jednak obliczane być winny w sposób zasadni- 
czo odmienny ad dotychczasowego. Mówca przy- 
tacza szczególy z „Zacisza”* krakowskiej woje- 
wódzkiej komis statystycznej, w której delegaci 
Związku systematycznie toczą walkę przeciw zbiu 
rokratyzowaniu tej instytucji. walkę pod hasłem 
„nie zatajać prawdy statysiycznej!* Ostatnio wy- 
mogli oni uwzględnianie wzrostu komornego przy 
obliczaniu wskaźnika, który to ważny czynnik 
wzrostu drożyzny był naispokoj dotąd pomł- 
jany. W obronie przeciw bezgranicznemu reduko- 
waniu realnej wartości płac należy również dą- 
żyć z całą bezwzględnością da ustawowego usta- 
lenia płacy minimalnej. Przeprowadzaiąc analogię 
do stosunków z przed wojny z przed roku, 
mówca uzasadnia twierdzenie, iż minimum płacy 
zarobkowej umysłowca wynosić winno w Krako- 
wie, z uwzględnieniein wskaźnika za marzec 1927 
r, kwotę zł. 250. Wskazniąc wreszcie na fikcię 
urzędowej „walki z drożyzna“, wzywa do organi- 
zowania akcyj bezpośrednich ze strony zaintere- 
sowanych grup pracowniczych, pod wodzą Związ= 
ku i podkreśla, że walce o należyty poziom płacy 
towarzyszyć musi walka o zredukowanie bezro- 
bocia i wynikającej zeń nadmierrtej podaży pracy 
umysłowej na rynku pracy. 


Sprawa bezrobocia nie jest wyłącznie sprawą 
bezrobotnych, lecz pracujących również, w nie- 
mniejsze) mierze, Omawiając postulat umów zbio- 
rowych, mówca nawołuje do wstępowania w sze- 
regi klasowego, masowego Związku Zaw. Prac. 
Umysl. 

Następny referent, Stau. Wójcik, aniawia palącą 
sprawę bezrobocia. Mija ulewykorzystany rów- 
nież i w tym roku wlosenny sezon budowlany. 
Wbrcw przyrzćczeniom, władze państwowe i ko- 
munaine n.e podejrmią planowej akcji zatrudniają 
cej bezrobotnych. A że postulaty Związku nie są 
czczemi inamidłaimi, tego najlepszym dowodem 
tagranica. Tu mówca zapoznaje zabranych ob 
szernic ze sposobami finansowania i przeprowa- 
dzania akci budowlanej w Wiedniu, Gliwicach, 
Berlinie std. Omawiając zakusy „oszczędnościo- 
we", mówca protestuje przeciw próbom skasowa- 
nia, względnie ograniczenia pomocy dla bezrobot- 
nych. zanim nie nastani istotne usunięcie katastro- 
fy braku pracy i zakusom tym przeciwstawia po- 
stulaty rozszerzenia tej pomocy zarównó w dzie- 
dzinie pieniężnej, jak i w naturze, na wszystkie 
kategórj: pracownicze, pomijane dotąd. Przecho- 
dząc do pogłosek o zamierzonem jakoby asygno- 
waniu kredytów dla przedsiębiorców z zasobów 
Funduszu Bezrobocia, referent wymienia warunki, 
jakie towarzyszyć musiałyby wogóle udzielaniu 
iakichkolwiek kredytów przedsiębiorstwom „na 
zatrudnianie bezrobotnych”, wysuwając na pierw. 
sze miejsce postulat kontroli produkcji i „redukcji”, 
sprawowanej przez Komitety" Kcntroli Gospodar- 
czej z odpowiednim udziałem delegatów pracow= 
niczych. Mowca zastrzega się c.zeciw czerpania 
na ten ssl z Funduszu Bezrobocta, który slużyś 
musi wyłącznie ratowvąfin bczroLotnych. Ironlzu- 
jąc następni: uu eniat Gsobliwej nierdclności Fun- 
duszu Bezrobocia. w zakresie ściągania przysłu- 
gujących xm istasuwo wpływów, motea widzi 
w tem tendoncję specjalnej uslużności wobec 
przedsięblorstw | ząstrzez:: sle przeciw tei „kał- 
kułacjł*, która rzekoma dla zaoszczędecni: naru 
setek złotyc!! na pensje kantrolorów, trwonić chce 
dzieslątki tysięcy. 

Z kolc! Czesław Mitaua omawia modne dziś 
hasła łewiataowej „racjonalłzacji" pracy. przedłu- 
żania dnia roboczego, tendencje do kasowania dn! 
odpoczynkowych i urlopów, wskazując na ańty- 
społeczną treść odnośnych nawolywań ..pnszczy- 
ków wyzysku”. Mówca z całą niocą uwypukla 
związek, zachadzący między przedłużaniem czasu 
pracy i nadmiarem jej dla jednych, a wzimagającym 
ię brakiem iej i bezrobociem dla innych, cytając 
wyimki z broszury inspektorki pracy, Haliny Kra- 
Nelskiej, o niesłychanych w tej dziedzinie naduży- 
clach na terenie Łodzi. Omawiając teror, stoso- 
wany szeroko wobec pracowników umysłowych, 
a zwłaszcza handlowców, mówcą protestuje prze- 
ciw sankcjonowaniu teguż przez bezczynnoś 
władz. wzęlędnie nawet przez „ankiatowe” itp. 
próby pogorszenia ustaw i obyczajów ustawo- 
wych, uawoluijąc do podjęcia naiczynniejszego o+ 


| porn. Potępiając bierność powołanych do strzeże- 
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nia ustaw organów inspekcji pracy mówca pro- 
ponuje wyrazić demolistracyjnie uznanie pani Kra- 
helskiej, stanowiącej zaszczytny wyjatek. udo- 
woadniony przez uczciwe i mężne wystąpienie. 

W końcu tow. M. Statter w dłuższem przemó- 
w:niu omawia ogólno spałeczią i organizacyjną 
część walk! pracowniczej. Wskazując na ruchli- 

| wość ,Lewjatana“, na ostatnie zjazdy manifesta- 
| cyjne rękodzielników ; kupiectwa, mówca podkre- 
| śla, iż w imię wspólnych interesów łączą się wszy- 
stk te żywiły w atakach na ustawy socjalne, na 
klasę pracwiącą i w nacisku na Rząd. Na bok od- 
suwalie śą tu wszelkie różnice narodowościowe. 
religijne 1 partyino-polityczne. Pracownky umy- 
słowi, wespól z iizycznie pracującą częścią prole- 
tarjatu, winni przeciwstawić temu jednolity tront, 
którego rOzdrabniać nie wolno, — nie wolno bez 
szkody dla interesów całości. Obszernicj omawia 
działalność reprezentowanego Przez się Związku 
w różnych dziedzinach zbiorowego życia pracow= 
niczego i przenikającego tę działalność ducha nie- 
zawisłości klasowej, pod sztandarem której Zwlą- 
zek szuka sobie sojuszników wśród orgamzacyj 
ideowo pokrewnych, jak Rada Gieneraina Klaso- 
wych Pracowniczych Związków Zawodowych Rze 
czypaspol:tei, — Rada Związków Zawodowych w 
Krakowie į Komisja Centralna w Warszawie. Na- 
wołując do wstępowania w szeregi Związku i czyn* 
nego pon'erania wszystkich tych akcyj, które mów- 
ćy poprzedni propagowali, referent cytuje „dzie- 
sięcoro przykazań uspołecznkajego związkowca“, 
przejrzyście ujmujących zalety jednostki. jakie o 
icj wartości w ruchu społecznym stanowią, oraz 
wspomniawszy o międzynarodowem święcie pro- 
letariatu 1 maja nawolule do łącznej walki pracow- 
ników umysłowych z proletariatem lizycznym © 
socjalizm. 

W dyskusji ściślejszej na referataml zabierają 
głos tow. Woynowski i p. Dutkiewicz, proponując 
drobne korektury zgłoszońych rezołucyj, poczem 
bez dalszej dyskusji wszystkie rezołucje zgłoszone 
przez referentów, zostają demonstracyjne i bez 
poprawek przyjęte. 

W dyskusji szczególowej pa przemówieniu $yl- 
westra Górnego z Katowic, delegata Prezydjum 
Rady Generalne; Klasowych Pracowniczych Zwlą- 
zków Zawodowych i zarazem delegata najpoważ* 
1ejszej organizacji urzędniczej na Górnym Śląsku. 
„Ogólnego Woliiego Związku Pracowników Umy- 
słowych”, pierwszy zubicra glos tow. redaktor E. 
Haecher, witają wiec imieniem Polskiej Partji Soa 
cialstycznej. Analizując obecne stosunki gospodare 

jącze i polllyczne, mówca wsknzuja na rolę spodzie- 

wane; pożyczki amerykańskiej, dokola której za- 
wre niewalpliwie walka przeciwstawnych obozów 
społecznych o takie, lub inne jej zużytkowanie. Da 
walki tej klasa pracująca przygotować się musi. 
Wszystkie uchwalone postulaty pracowników u- 
mysłowych, podtrzymywane są przez klasowy o 
bóz robotrrczy. Pracownicy umysłowi zarówno łe- 
śli idzie o poziom wiecu, lak į o sposób jego przy- 
gotowania, złożyli dowody wielkiej sprężystości 
organizacyjnej i kwtury agiiacyjnej. Są to momen- 
ty w tem środowssku tak nowe, iż mówca uważa 
za slosowne je podkreślić, ponieważ świadczą one 
o przezwyciężenia bierności i o nowym duchu, ja- 
ki towarzyszy poczynaniom Związku, którym mów 
ca Życzy goraco powodzenia. 

Przemówienia p. Lekszyckiego, tow. Z. Grossa 
i delegata Rady Zawodowej tow. Kruczkowskiego 
oraz krótkie resume przewodniczącego wiecu H. 
Purmana wypeluily resztę obrad, poczem na wnio- 
sek jednego z obecwych wybrano delegację w skła* 
dzie Prezydjum wiecu, której zlecouo przedłażenie 
uchwalony rezolncyj p. wojewodzie. 

Tekst rezolucyj podamy w najbliższym numerze. 


2 TEATRU 


Teatr mlejski im. J. Siowacklego: „CYRANO DE 
BERGERAC" Rostanda 


W granoj już od 10 dni z niesłabnącem powo- 
dzeniem szlice Rostanda „Cyrano de Bergerac" 
dubluja dwie główne role p. Niewiarowicz | p. Hafa 
ska. P, Niewiarowicz, kióręgo stałe postępy obser- 
wowaliśmy od jego pierwszego debiutu, rozwinął 
się na aktora o wyraźnie zarysowanej indywidua|- 
ności artystycznej. Rola Cyrana w zupełności od- 
powada jego bujnemu temperamentowi. Cyrano p. 
Nicwiarow.cza tryska werwą i brawlrą; na pierw- 
szy Pan wybija się pierwłastek heroiczny, alu i 
seniynient oddaje p. %iewiarowicz ciepło | efek- 
townie. P. Hañska w roli Roksany jest typem zgo- 
la niepodobiiym do kreacji p. Hałacińskiej, U tej 
miajestatyczność lieroiztnu stanowiły najbardziej u- 
derzające znamiona lęoksany. W ujęciu p, Hańskiej 
uwydatniła się glównie strona uczuciowa i cała 
rolą nabrała zabarwienia lirycznego. EN 
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Kraków, 3 maja, 
Najbliższy numer „Naprzodu“ 
z powodu państwowego Święta 3 maja wyjdzie 


z druku dopiero w czwartek 5 maja rano (z datą 
dnia następnego). 
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ŚWIĘTO 3 MAJA. Wczoraj w przededniu swię- 
ta 3 Maja udekorowano miasto flagami o barwach 
narodowych i miejskich. Popołudniu w dniu wczo- 
rajszyin w strzelnicy na Woli Justowskiej odbylo 
Się strzelanie konkursowe ze współudziałem woj- 
Skowych i cywilnych. O godz. 7 wieczór zebrały 
się przedgłówną wartą na rynku orkiestry załozi 
krakowskiej, oraz gimnazjalne i po odegraniu 
hymnu państwowego ruszyły ulicami miasta przy 
dźwiękach marszów. Wieczorem odbyły się dwie 
uroczyste akademie: jedna w Starym Teatrze, 
druga w ujeżdżalni przy ul. Zwierzynieckiej, spe- 
cialnie dla żołnierzy. W dniu dzisiejszym odbę- 
dzie się nabożeństwo w katedrze na Wawelu a 
godz. 9 rano z udziałem przedstawicieli władz, 
zaś o 10 rana msza polowa na błoniach, po mszy 
odbędzie się defilada oddziałów wojskowych. 
Strzelca, policji I młodzieży szkolnej. Popołudniu 
igrzyska sportowe w Stadjonie wojskowym na 
błoniach, zabawa dla dzieci o godz. 5 w Starym 
Teatrze, a wieczór przedstawienie z okoliczno- 
ściowem przemówieniem w teatrze Słowackiego. 

Staraniem prezydium gminy izr. w Krakowie 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo dla młodzieży 
szkół średnich i pospolitych w świątyni postępo= 
wej ul. Podbrzezie dziś o godzinie 9 rano. 

GŁÓWNY POBÓR REKRUTA. W dniu wczo- 
rajszym rozpoczął się główny pobór z Krakowa 
rocznika 1906, Stawała 56 poborowych, z czego 
zakwalifikowanych do katezorji „A“ 41, do kate- 
zorił „B“ 10, do kat. „C“ 2, do kat. „D“ 1, 1 ode- 
słano da szpitalnej ckspertyzy, | przyznano ulgę 
z art. 5l ustawy wojsk. jako osobie stanu duchow- 
nego. Komisii przewodniczył wiceprez. p. dr., 
Schneider. z ramienia wojskowości był podpułk. 
Plappert, jaka referent magistratu st. r. Nowak, 
jaka delegat Rady miejskie] prezydent Izby izrae- 
lickiej dr. Rafał Landau, jako lekarze fungowali 
dr. Henryk Eisele i lekarz miejski dra Jan Stop- 
Czyński, Dziś jako w dzień święta poboru zie DĘ- 
dzie, a dalszy ciąg dnia 4 bm. 

WIELKIE FESTYNY NA WYSTAWIE RADJO- 
WEJ. Rozpisany na trzy dni festyn na wystawie 
radjowej w Domu Żołnierza Polskiego stał się 
punktem kulminacyjnym powodzenia tej wystawy. 
Od soboty zaczęły ciągnąć tłumy zwiedzając wy- 
stawe przy dźwiekach rozgłośników radjowych 
ł orkiestry wojskowej. W niedzielę pomimo nie- 
pogody i braku tramwaju wystawę zwiedzila parę 
tysięcy osób. Wielką atrakcją wystawy stalo się 
koło szczęścia, w którego obrotach goście wysła- 
wy, ryzykując 1—2 zł., mogli wygrać cene tanty 
ze sprzętu radjawego, iak aparaty detektorowe, 
kondensatory, słuchawki, baterie anodowe i t. d. 
przewyższające wartością całą sumę stawek, a 
ofiarowane przez następujące firmy: „Ideal Point 
Bleu", „Elektron“, „Polmet“ (słuchawki), Kluska 
i Sp., Kukucz, Dr. Lachsberger, „Radiol i 
Echo", „Selectic“, „Chemotechnika", „Radiosport*, 
Pol. Tow. Akumulatorów, Cymmerman itd. Funk- 
cjonowanie koła szczęścia, którego dochód prze- 
znaczony jest na fundusz wdów i sierot po dzien- 
nikarzaci, odbywać się będzie I w dzisiejszym. 
najbardziej atrakcyjnym dniu festynu, przyczem 
będą wyłosowane cenne ianty, między innemi 
znaczna liczba detektorów „rondo“, ofiarowanych 
przez firmę „Lux“, oraz fanty innych firm, wśród 
nich komplety literatury radjowej, ofiarowane 
przez firmę (iebetliner i Wolif. Festyn nadto ohii- 
tować będzie w inne atrakcje, tak, że wycieczka 
na wystawę stanie się niewątpliwie naipopular- 
niejszą wycieczką w dmu 3-maiowym. Na wy- 
sławie każdy zwiedzający otrzymuje paczkę cze- 
kolady „Optima“ za darmo. 

DWA WYPADKI ZAMACHÓW SAMOBÓJ- 
CZYCH. Na tle zawodów miłosnych, miały wcza- 
raj miejsce dwa wypadki zamachów samobójczych. 
W obu wypadkach chcialy odebrać sobie życie 
mlode panienki, bo 18-letnia uczenśca i 19-letnia 
munmdantka. Obie wypiły większą ilość kwasu sol- 
nego. Pogotowie ratunkowe przewiozło nieszczę- 
śliwe dziewczyny do szpitala św. Łazarza. 


ROZBUDOWA OSIEDLA W OJCOWIE. W pią- 
tek 29 kwietnia odbył komitet rozbudowy osiedla 
uzdrowiskawego Ojców u prezydenta inż. Roliego 
posiedzenie, na którem rejerowal dyrektor inż. H. 
Dudek sprawę budowy drogi Kraków--Ojców oraz 
sprawę kanalizacji i wodociągów w osiedlu. Bu- 
dowa drogi Kraków—QOjców postępuje nadzwy- 
Czaj raźno. 200 robotników pracuje równocześnie 
na wszystkich odcinkach, poczynając od Brona- 
wie aż do lasu w Ojcowie. Dotychczasowe tempo 
pracy upewnmiło komitet, że termin nkończenia bu- 
dowy szosy do lasu w Ojcowie będzie utrzymany 
do końca libca br. Następnie przedstawił dyr. inż. 
Dudek projekt kanalizacji i wodociągów w oprago- 
waniu inż. Szemplińskiego. Komitet uchwalił roz- 
począć w czerwcu na terenie Ojcowa prace przy- 
gotowawcze dla obu tych inwestycyj Jeszcze ua 
podstawie orzeczenia znanego hydrologa prof. In- 
gardena stwierdzono w dolinie Sąspowskiei tuż 
pod terenem parcelacyjnym obfite źródła wody 
pierwszorzędnej jakości, które w projekcie inażą 
być wyrzucone przez stację pomp do wieży wo- 
dnej na Złotej Górze, a stamtąd rozprowadzone po 
osiedlu. Projekt kanalizacji przewiduje aczyszczal- 
nię biologiczną w skałach na stoku Osiedla, skąd 
woda bezpośrednio do Prądnika będzie oadprowa- 
dzona. Wreszcie zatwierdził komitet sprzedaż kil- 
kudziesięciu parcel, dokonaną od ostatniego posie- 
dzenia i uchwalił wydać przewodnik po Ojcowie. 
Celem umożliwienia zwiedzania terenu percelacyi- 
nego przez kupujących będzie od dnia 15 hm. uru- 
chomioną linja autobusowa do Ojcowa, która dn 
czasu ukończenia drogi bronowickiej prowadzić 
będzie przez Tonie. 


SAMOBÓJSTWO. Wczoraj rano zawezwano 
policję do zakładu jubilerskiego M. Kądziołka przy 
uł. Mikolajskiej, gdzie współpracownik tej firmy 
Piotr Jersyna, popełnił w pracowni samobójstwo 
przez wypicie jakiegoś trującego płynu. Po przy- 
byciu komisji sądowo=lekarskiej, zwłoki denate 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 

TAJEMNICZE POSTRZELENIE. Wczoraj rano 
przewieziono z dworca kolejowego do szpitala św. 
Łazarza nu oddział chirurgiczny Matje Kubiłównę. 
służącą. która została postrzelmą w prawą nogę 


przez jakiegoś nicznanego osobnika ua drodze z j 


Brzeszcz do Oświęcimia. 


PCKASANY PRZEZ PSA, Wczoraj na stację po- 
gołowiu ratunkowego zgłosił się Samual Epstein, 
roboinik, który został na ulicy pokąsany dotkliw.e 
przez psa. Lekarz opatrzył rannego i polecił udać 
sç mu do zakładu prof Bujwida. 


SPADŁ Z BULWARU Z ROWEREM. Oscgdal 
jechał roworem jakiś mężczyzna niestwierdzonego 
nazwiska nad Wisłą w kierunku Pychowie. W po- 
blsżu mostu dębnick ego złamały mu się rączki u 
roweru, skutkiem czego spadł z bulwaru na brzeg 
Wisły i doznał ciężkich obrażeń na głowie. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozło nieprzytonmego do 
szpitala. 

ZDERZENIE PAROWOZU Z FURMANKĄ — 
W niedzielę wieczór parawóz kolejowy najechał 
na ul, Wieczystej na zaprząg konny. Woźnica Jan 
Szczygieł z Czyżyn doznał silnych obrażeń, a wóz 
został rozbity. Konie wyszły cało. Rannym zajął 
się lekarz pogotowia. 


SZAJKA SKLEPOWYCH ZŁODZIEI. 


Organa 


śledcze aresztowały Kazimierza Zacnego, Wacla- | 


wę Qwizdowską, oraz Zofię Kosiilek. Dukonali oni 
kradzieży na szkodę licznych właścicieli sklepów 
bławatuych. 
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POSIEDZENIE NAUKOWE W KRAKOWSKIEM TO- 
WARZYSTWIE LEKARSKIEM odbędzie się we środę 4 
maja o gdzinie 8'15 wieczór z następującym porządkiem 
dziennym: 1) demonstracje chorych z Zakładu anat. pa- 
tolog. UJ: Dr. Kiełczewski, z I] kliniki wewn. UJ: prof. 
Latkowski, Dr. Szczeklik, z | kliniki wewn. UJ: Dr. Łu- 
kaszczyk; 2) z oddz. VI szpitala św. Łazarza wygłosi 
Dr. Ślęczka odczyt p. t. „O punkcji soboccipitalnej I my- 
elograiji". 


INFA- MALTYNA 


Ekstrakt słodowy zneutralizowany dla 
niemowląt sporządzony ze apeojalnego sodu 
przez Krakowski Browar JWPana br. Gótza. 

Ekstrakt słodowy INFA-MALTYNA został wy- 
próhowany i zastaje pod stałą kontrolą Szpitala 
áw. Ludwika dla dzieci (Prymarjuaz Dr. W. Bujak). 


BY CENA ZŁ.6— WH 
Wyłączne zastępstwo Í sprzedaż hurtowna na 
cały obszar Rzeczypospolitej, Polska Sp. Akc. 
„PHARMA, Magister B. Jawornicki 
w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dzislejsze 
święto narodowe uczel teatr dwiema sztukami repct= 
tuaru polskiego: popołudniu wznowione będą po półrocze 
ne| przerwie „Grube ryby” Baluckiego w obsadzie pre- 
mierowej, wizczorem premiera „Wolnego miasta”, sztuki 
patriotyczne] przez Konstantego Krumłowskiego, osnutel 
na tle wypadków krakowskch z r .1846. Obraz histo- 
ryczno-ludawy otrzymał staranną obsadę zarówno w To= 
lach giównych lak epizodycznych. Reżyserował M. Jed- 
nowski. Przedstawienie poprzedzi przemowa Dra J. Kra- 
Jewskiego. Publiczność uprasza się a jawienle się w stro- 
Jach wieczorowych. We środe obchodzi teatr jubileusz 
40-letniej pracy scenicznej Wacława Szymborskiego. — 
Danem będzie „Wolne miasto" K. Krumłowskiego, w któ- 
rem jubilat gra rolę restauratora krakowskiego Fochta. 

POŻEGNALNY WYSTĘP OPERETKI. Dziś we wło- 
Tek w teatrze przy ul. Rajskie! odbędzie się pożegnalny 
występ artystów operetki w wesole] francuskiej operet- 
ce Hervego „Nitouche”. Dane będą dwa przedstawienia 
a godzkue 4 popoludniu I o godzinie 8 wieczór. Ceny 
iniejsc najniższe od 1—3'50 zł. Będa ta nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienia przed dłuższym obijazdem z oQe- 
tetka „Adieu Mmi". Bilety przez cały dzień w kasi 
teatru. 

OPERA OŁOMUNIECKA rozpocznie kilkudniowe sta“ 
gione cperowe w sobotę 7 bm. w teatrze przy ul. Ral- 
sklej Na inauguracyjne przedstawienie daną bedzie 0* 
pera Smetany „Sprzedana Narzeczona”. W zespole zlo” 
żonym z solistów, chóru, baletu | orklestry, wystapi 
również sopranistka p. Mustawowa i tenor R. Kubla, ar- 
tyści Narodaego Divadla w Pradze. Sprzedaż biletów ní 
wszystkie ogłoszone przedstawienia rozpoczęla się ind 
u J. Ruduickiego, Linja A—B. 

MIKOŁAJ ORŁOW, pianista, wystapi z ledynym kon 
certem we środę 4 bm. w Starym Teatrze. Bilety do nat 
bycia u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8. 

DRUGI 1 OSTATNI KONCERT XENI BELMAS odbe 
dzie sle w piątek 6 bm. w Starym Teatrze. Bilety są 
do nabycia u J, Lipskiego, ul. Sławkowska 8. 

—000— 


Z Polski 


BALMONT I BELMONT. Bawiący w Warsza- 
wie poela rosyjski Konstanty Balmont miał wy“ 
głosić odczyt. Znany literat warszawski, p. Leo 
Belimont, ofiarował się paroma wyrazami wstęp! 
ten odczyt poprzedzić. Ale p. Belmont upaja sić 
swoim krasomówstwem. Aczkolwiek ilustrował 
on swój wstęp pięknemi przekładaini utworów 
rosyjskiego gościa — ten ostatni zaczął zdradzać 
widoczny niepokój: czas upływa, a on sam må 
tyle do powiedzenia! W sukurs przyszła mu pl” 
bliczność — wołaniem: „dosyć“, co jednak nie 
zniechęciło przedmowcy... W rezultacie, gdy pre” 
Jegent rosyjski dorwawszy się do Słowa zaczA 
przeciągać mimo spóźnionej pory strunę swoi 
lirycznych recytacyj, publiczność znużona wstę” 
pem, w znacznej części wymknęła się z sali, Ta 
Belmont, chcac uczcić Balmonta zwarzył jego 0d” 


czyt. 

ZAWALENIE SIĘ WIEŻY RATUSZOWEJ. 0- 
negdaj podczas targu w Lubaczowie zawaliła $ 
wieża ratuszowa, a gruzy zraniły kilku przechod” 
niów. 

NAPAD NA POCIĄG W piątek o 8 wieczór PO” 
ciąg pośpieszny, jadący z Przemyśla da Krakowie 
zastał między Radymnem a Jarosławiem zasyp3” 
ny gradem kul. Szczególnie silnie ostrzeliwańś 
byla maszyna i wagon restauracyjny. Bandyci 24% 
mierzali widocznie pociąg zatrzymać, jednak dz 
ki przytomności maszynisty zamiary ich spelzł 
na niczem. W wagonie restauracyjnym wybito 
wszystkie szyby, nikt z pasażerów nie został (3% 
niony. Jak stwierdzono pociąg ostrzeliwali wiel 
scy parobcy. zorganizowani w bandę rozbójniczk: 
Bandyci uzbrojeni są w rewolwery i karabi 
z ucięterni lulami. R 

AKT OSKARŻENIA MORDERCÓW PREZY” 
DENTA ŁODZI. W sobotę wiceprezes sądu okf4 
gowego w Łodzi wręczył sprawcom mordu $i 

Ls 


osobie prezydenta miasta Łodzi Cynarskiego 
oskarżenia Rozprawa w trybie doraźnym wyZ! 
czona została na dzień 10 maja. 

—0084— 


Ł zagranci 


MIMO WYSADZENIA TAM MISSISSIPI D. g 
WYLEWA. Wylewy Mississipi rozszerzają sle ai 
stanach Arkanzas, Mississipi i w półrocnel ga 
Luizjany. Wezbrane wody zerwały jeszcze I£ 
tamę t załały dwa nowe miasta. wiele 

Wysadzenie tamy kolo Poydiras miało 0 pie 
lepsze rezultaty niż początkowo przypusz o 
Masy przelewającej się wody porwały 
część tamy. na skutek czego główny prad 
doznał odciążenia. Poziom wody obniżył się- 
niem rzeczoznawców Nowy Orlean może l 
ważany za uratowany, natomiast niebezpieć e. 
stwo grozi w pobliżu Luisany i Arkanzas, rosie 


waż kilka dopływów Mississipi wezbrała i zai 
ze 


Em 
a 


znaczne przestrzenie. W ostatnich 48 godź 
w okolicy Bidelja zalanych zostały 2000 km. 
dratowyci, 


NAPRZÓD" m Ne Ii Środa 4 maż FO 


Qstatnie przygotowania pożyczkowe 


(leletonem od korespandenia „Naprzódu”) I 
Warszawa. Z maja. | 
| 


przesłane ostatiiia przez ņ. Młynarskiego. Wice- 
premjer Bartel złoży prezydentawi Mościckiemu 
sprawozdanie w sprawie pożyczki. W kołach, 
zbllżorych do ministra skarbu, uważają dojście 
pozyczki do skutku za pewne. 
OPINJA RADY FINANSOWEJ 

Na s Wiem posiedzeniu Rady 
nister skarbu poinformował człokkó 
miarach swoich w zakresie ugruntowania waluty 
polskiej. Opinia wszyst członków Rady bcz 
różnicy wypadła przychylnie dla projcktów mini- 
stra skarbu 


Deja] przedpołudniem wicepremier Barte! od- 
Konferencję z ministrem skarbu Czechowi- 
Konferencja dotyczyła wyników posiedzenia 
4 finansowej, na którem zapadla opinia o ka- 
ky<Rońci zaciaznięcia pożyczki amerykańskiej 
Eg dowiaduje Wasz korespondent, pelnomoc: 
ankierów amerykańskich, z którymi spra- 
Pożyczki byla omawiana, nadesłali na ręce 
| oPlezesa Banku polskiego Młynarskiego szy- 
kana depeszę. Depesza ta dotyczy adpowie- 
fa żądania i uwagi co do kontraktu pożyczki, 


latisowe] mi- 
Rady o za- 


1 Maja w Warszawie 


| Poda nle dopisala w Warszawie w dniu świę- | młast bronić porządku sama narusza lad i porzą- 
Macy, Deszcz padał bezustannie, zamieniając | dek, 
AKADEMJE 


Miwilami w ulewę. Pomimo to robotnicy przy- 

tłumnie na manifestację. Tych, których nie O godz. 2.30 popol. odbyła się uroczysta aka- 
ASzyli Skallony, Meyery, żaden deszcz nie | demja w tłumnie obsadzonyan budyniu cyrkowym. 
jj (aSzy, Wierne. niezawodne, wielotysięczne ka- | Przewodniczył tow. Ignacy Daszyński. przemawia 

tobotniczej i pepesowej Warszawy, zaświad- | li tow. Jaworowski, Daszyński, Strug i Zelwero- 

že zawsze, mimo wszelkich przeciwności | wicz, poczem nastąpiła część artystyczna, 
t samtych niebios, można na nie łiczyć! O godz. 6 w Tow. higienicznem odbyła się nit- 
zwykle tłumnie akademia mlodzieży. 
EC a BEE TURANY a Na obu akademiach uchwalono bardzo oslte re- 
po Ass De pap ASAA H mas Y | zolucje, połęriałące postępowanie policii, czynąc>] 
tki, Marenn ETOT Pre an ił z dnia uroczystości robotuiczej 1 maja dzień po- 
rob, pami O godz. 10 rano zplicc zapełnił | zcjgu i masakry wśród spokojnie dcmanstrujących 
otniczemi tłumami, Wiec rozpoczął Się O | obywateh a nawet wśród widzów. stojących na 
uboczu. 

O godz. 4 w sali Teatru Letniego Rohotnicze 
Tow. Przyjaciół Dzięci zorganizowało pierwszą 
akadem|ę dziecięcą. Salę zapełniły dzieci z czer- 
wonemi chorąglewkami. Dzieci deklamowały, tań- 
czyły i śpiewały. Akadenija wywarła jak najlepsze 
wrażenie. 


. pos. Barllcki, pos. Jawnrow- 
k Szczypiorski, dr. Haupa, Gruszko, w 
k zaś mlodzicży robotniczej tow. Zierc. 
Biy mówcy uzasadniall hasla wysunięte 
Międzynarodówkę na tegoruczne Święto r< 
c, ponadto we wszystkich przemówienia 
„Wszona była sprawa zbllżających się wyborów 
ady Warszawy. 


row TELEGRAMY 
skończonych przemówieniach sformował się |4 
pochód z licznemi sztandarami, transnareń- o 
4 orkiestrami. Otwierały pochód dwa samo- KONFERENCJE NAD. TRAKTATEM 
ciężarowe, wypełnione milicją robotniczą, POLSKO-NIFMIECKIM 


nich szereg taksówek, ozdobionych czerwo= 
Droporczykami, prowadzonych przez towa- 
Zów - szojerów. Ze autami dążył oddział mili« 
niczej, za nią członkowie OKR PPS i Rada 
* Zawodowych; za nimi umuuduruwani 
"i l. Dale] kroczyły roallczne związki zowodo- 
{i rRanlzacje dzielnicowe. Poraz pierwszy szli 
ajowym pochodzie robotniczy snortowcy 
krupa „Czerwonych harcerzy”. W karnych 
„cb stawiła się imponująca swą postawą Or- 
la młodzieży TUR t trzystu akademików ~ 
stów, Pochód zamykał silny oddzta! miltzji 
auta ciężarowe z milicją. 
przeciązuął Krakowskieni Przecmie* 
X; Alejam! Ujazuowskiemi i ulicą Marszalkow- 
gmachem OKR przemawiali tow. Jawo- 
$ Downarowicz 1 Pitacki, nawołując do glo- 
la na listę PPS w wyborach do Rudy miej- 
O przemówieniach pochód rozwiązał się 
Wzępowym porządku. 
KOMUNIŚCI I POLICJA 
hCZasie wiecu PPS zebrała się pod filarami 
m grupka komunistów, która usiłowała : 
«mi wrzaskami przeszkodzić naszym mo: 
Asiązneła jednak wynik wprost przeciwny 
„Mierzonego, gdyż zazłuszyła własnych mów- 
uomuniści sformowalł potem szczupły p0- 
YE wiókl się a kilkanaście metrów za 
PS, 
„ds. gdy tyly pochodu PPS były już za 
Jerozolimskie, nraleńka grupka komuri- 
| Oddziejona od pochodu milicją pepeesow- 
stala sle przedmiotem ataku najpierw mło- 
faszystowskiej, a następnie policji. Konti 
zaatakowali pochodzik komunistyczny. 
wybuchla nianpisana panika. W zgiełku” 
"Szaniu kilkanaście osób zostalo poturbowa- 
zez pocie i opatrzonych przez Pozoto~ 


konlec pochodu PPS znakłował Sie przed 
Krzyży, został nagie uderzony przez 

ma koniach połlejantów. Policjanci na- 
Jednak na mur nasze) milicji, która po- 
konie za uzdy | zaharykadowału poll- 
drogę. Policjanci. obrzuceni wroziemi 
tlumów, stracili zupełnie głowę. Konie 
ń kiku naszych milicjantów, jednak 
x uyt promes my mi: PLN 
40 szybko zlikwidowane. Policja wogóle 
Że me stał na wysokości zadania i za. 


Wsrszawa. 2 maja (tel. własny „Naprzodu'). 
Konterecja ministra spraw zagranicznych Za- 
leskiego z poslem niemieckim w Warszawie Rau- 
scherem rozpoczną się prawdopodobnie w przy- 
szły czwartek. 


DALSZA PODWYŻKA KOMORNEGO 
Warszawa, 2 maja (tel. własny „Naprzodu”*). 
Poszczególne ministerstwa rozważały sprawę 
wydania zarządzeń a wstrzymanie podwyżki ko- 
morrego dla lokatorów, zajmujących mieszkania 
dwupokojowe z kuchnią. Opinie na ozół wypadły 
niekorzystnie dla tego projektu. 


1 STRAJK ! LOKAUT ZAKAZANY 
Londyn, 2 maja (PAT). Rząd postanowił wnieść 
: do projektu ustawy w sprawic Trade Unionów po- 
prawkę, uznającą powszechny lokaut pracodaw- 
ców za nielegalny. Projekt ustawy będzie dysku- 
towany w Izbie gmin w drugiem czytaniu w przy- 
szłym tygodniu. 
NOWE WALKI W MAROKKU 
Madryt, 2 maja (PAT). Komunikat oilcjalny do- 
nosi, iż wczoraj rozpoczęły się w Marokku opera- 
cje wojenne, projektowane fiżź kilka miesięcy temu, 
lecz odkładane z powodu niepomyśkrych warunków. 
ztmosierycznych. Na wschodzie kolumny kiszpań- 
skie zajęły całą dolme Tagaut, niszcząc I podpała* 
jąc osiedłą powstańców. — Inne kolumny zajęły 
wschodnie obszary szczepu Dżebal. 


Wielka katastrofa w kopalni 


Nowy Jork, 2 maja (PAT).. W kopalni Everetts- 
villa w zachodniej Wirginii, wydarzyła się w so- 
bołę późnym wieczorem straszna ekspłozia. skut- 
kiem której zasypanych zostało 91 górników. Do- 
tychczas zdołano wydobyć il irupów. Obecnie od- 
bywa się akcia ratunkowa celem dotarcia do reszty 
zasypanych 80 górmków. Jak przypuszczają, wszy» 
scy zostail uduszeni gazami. 

Nowy Jork. 2 maja (PAT). Z powodu rozszerza- 
ańa się pożaru w kopalni Everettsvide musiano na- 
razie przerwać akcię raiunkową celem uratowania 
zasypanych zórmików. 


w 


KATASTROFA W KOPALNI. bo Nowego Jor- 
ku donoszą z Fairmon (stan Virginia). że w tam- 
tejszej kopalni węgla nastąpiła eksp]ozia, 
kief] której zasypanych zostalo 75 górników. -- 
Dwóch z nich ponioslo śmierć, 15 jest raunych. 


skut- | 


Przegląd śospodarczu 


PRZYWÓZ TOWARÓW Z TURCJI 
izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadamia, iż wyznaczony został kontyngent spc- 
ctalny da Lure: ne ynki, koryntki. figi i orze- 
chy. Podania wnosić można do biura Izby do dnia 
6 bm. 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 2 maia (PAT). Dolary 892, 8'94, 8'90. 
Belgia 12440, 12471, 12409. Holandja 358—, 
358'90. 35710. Londynu 43'45, 43'56, 43'34. N. Jork 
8'93, 8'95, 891. Paryż 35'04, 35/13, 3495, Praga 
26'50, 26'56, 26'44. Szwajcarja 172/075, 17251, 
171/64. Włochy 46—46'12, 45'88, Wiedeń 125%. 
126'27, 125/65. 


Związki 1 zeromadzenła 


TOWARZYSZÓW I TOWARZYSZKI którzy 
pobrali gwoździk, i listy Komitetu majowego, wzy- 
wa się, by zwrócili je do czwartku w Sekretariacie 
OKR Kraków—Miasto. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: popol. „Grube ryby“, wiecz.: 
„ miasto” (premiera). ` 
Średa: „Wolne' mlasto" (Jubileusz 40-lctnicj pra- 

cy scenicznej Waclawa Szymborskieto). 
Czwartek: „Cyrano de Bergerac". 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Wtorek popol.: „Niłouche”*; wieczór: „Nitouche“. 


KOLLEGJIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Wtorek, prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Teorja 
przypadku (poprzedzi przemówienie Kazim. Bar- 

loszewicza z nowadu święta 3 maja). 

Środa. prof. Uniw. Dr. Jerzy Smoleński: Chiny ja- 
ko klucz problemu Dalekłego Wschodu. 

Czwartek, Dr. M. Kanter; Ludzie, którzy się śmie- 
ią i ludzie, którzy płaczą, 

Piątek, prot. Uniw. Dr. Jerzy Smoleński: Chiny 

Jako klucz problemu Dalekiego Wschodu, 

KINOTEATRY 
Bagatela: „Człowiek z autem“, 
Nowości: „Monte Carlo". 
Promleń: „Tancerz mojej żony”. 
Reduta: „Jedynaczka szefa policji". 
Sztuka: „Słowik hlsznański". 
„Faworyta Rotschylda”. 
W salonach 1 spelunkach Paryża", 
Warszawa: „Przekleństwo złota" 

RADJO 

Wtorek 3 maja 

Krakow tza m.), 11.09-—12.00: Transmisja dzwoni Zy- 
gmunta. Recytacje. 12.00—14.00: Transmisja z Warsza- 
wy. 14.00—14.30: Roznialtości. 15.00—17.00: Transmisja 
z Warszawy. 17.00—17.30: Odczyt p. t. „Konstytucja 3 
maja I obecna" — wyglosi Dr. St. Kutrzeba, prol, Uniw. 
dag. 17.30—18.40: Transmisja z Warszawy. 18.40—19.10: 
"Transmisja z Warszawy. 19.30: Transmisja z Poznania. 
Opera „Straszny Dwór", 

Warszawa (J111 m.). 1100—11,15: Transmisia z Kra- 
kowa. 11.15—11.40: Odczyt p. rzeci mal — polskie 
narodowe świeto* — wyglosl prof. Henryk 1 — 
11.40—12,05: Odczyt p. t, „O malku I wiosennych zwy- 
czajach ludowych” — wygłosi prol. St, Poniatowski, — 
1200:Kamunikat lotniczo-meteorołozkczny. 12.10—14.00: 
Transmisja koncertu z Filharmonii. 14.00: Rozmaltości 
wypowie L. Lawiński, 15,00—16.00: Koncert, 16,00—17,00 
Audycja dla dzieci. 17.00—17.30:Recytacje, 17.30—18.40: 
Koncert. W czasie przerwy koncertu komunikat latiniczo 
meteorologiczny ! komunikat „Messager Połanals" w lę- 
zyku irancuskim. 18.40—19.10: Recytacje. 19.15: Trans- 
misja z Poznania. Komunikat lotniczo-moteorologiczny. 
Sygnał czasy. Komunikat prasowe. 

Środa 4 m 

Kraków (422 m.). 17.15—16,40: Transmisja z Warsza- 
wy. 18.40—19.00: Rozmaltości, 19.00—19.25: Odczyt p.t. 
„Oświata podstawą dobrobytu gospodarczego” — w 
glosi W. Sikora, kurator okręgu szkolnego, 19.90—19,58: 
Odczyt p. t. „O zapalentu wyrostka robaczkowego i le- 
zeństwa" — wygłosi Dr. Br, Kader, prof. 
Uniw."Jagiell. 20.00- 30: Przerwa, eweninalnie komu- 
nikaty. 20.30: Transmisja z Warszawy, 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunikat lofniczo-meteo. 
rologiczny. 15.000: Komunikat gospodarczy | meteorola- 
ziczny. 15.30—16.45: Stacia nicczyma, 16.45—17.10: Pro- 
gram dla dzieci. 18.00: Komunikat lotni- 
czo-imatcornłogiczny. z Rozmaitości. 19.00— 
19.25: „Skrzynka pocztowa“ — knrespondencję bieżącą 
amówi Dr. Marisa Stepowski, 19.30—10.35: Odczyt z 
działu higieny | medycyny. 19.55: Komunikat rolniczy. 
30.15-20.31: Przerwa. Przypuszczalnie komunikały. — 
20.30: Koncert. Muzvka operetkowa. Podczas przerwy 
kancerłu komunikat „Messager Polonais“ pa francusku. 
22.00: Komunikat lotniczo-meteoralogiczny. Sygnal cza- 
su. Informacie prasowe. 22.30: Muzyka taneczna. 


„Wolne 


Ze sportu 


CRACOVIA —ŻIDENICE 1:3 (0:3) i 3:3 (2:4). | 
Dwudniowe zawody Cracovii z „amatorską“ cze- 
ską drużyną nie daly w bilansie zbyt korzystnego 
wyniku gospodarzom. Pierwszy dzień zawodów 
należał do jednych z najsiąbszych wyczynów bia- 
łoczerwonych, szczególuie pierwsza połowa, w | 
której gościom udaje się łatwo zdobyć trzy bram- 
ki. Dopiero po pauzie miejscowi przychodzą nieto 
da siebie atakując energiczniej bramkę przeciwni- 
ka, ale nie potrafią się zdobyć na żaden skuteczny 
strzal. Rzut karny, dobrze uderzony przez Kubiń- 
skiega stanowił honorowega goala. Trzeba zazna- 
czyć, że Cracovia wystąpiła bez Gintla, Kahana, 
no i chorego Sperlinga. 

Znacznie ładniejsze i bardziej interesujące spot- 
kare niedzielne. Białoczerwoni usiłowałi zrchabi- 
litować klęskę dnia uprzedniego i gral: ambitnie 
czyniąc wrażenią zupełrie manei drużyny. Przez 
taly czas zawodów obie strony wytwarzały szereg 
pięknych sytuacyj, przyczem Cracovii udało się 
zaraz w pierwszej mmucie uzyskać przez Chruściń- 
skiego bramkę a niedlugo później Kałuża przy- 
tomnie podwyższa stan posiadania do dwu punk- 
tów. Czesi zdobywają bramkę z karnego, wątpii- 
wie podyktowanego. Po pauzie goście rozwuają 
ambitną i skuteczną grę wyrównując stosunek bra- 
mek przy wybitnym współudziale Wiśniewskiego, 
któremu Bill zasłonk horyzont obserwacyjny prze- 
ciwnika. Parę mmut po tej konsternacji Gintel 
sprytne wyzyskuje błędny wybieg bramkarza 
usadawiając pilkę w pustej bramce. Czesi momen- 
talnie się rewanżują zdobywając przez prawego 
łącznika najpiękniejszą bramkę obu dni. Pod koniec 
Cracovia gra dzięki kontuzji Billa i Chruścińskiego 
w dziewiątkę starając się utrzymać wynik remi- 
sowy. Reasumując trzeba stwierdzić, że Czesi po- | 
kazali na ogół dobrą grę. Najlepszą częścią druży- 
ny jest atak, zwłaszcza środkowa trójka oraz środ- 
kowy pomocnik, Grę ich cechuje dobra kombinacja, 
przebój | techniczne opanowanie piłki. Cracov 
skutklem braku Sperłinga nie może przyjść do si 
bie. Atakowi brąk sprawności, ponadto uderzają- 
cym jest spadek formy Kubńskiego i Nawroła. Je- 
dymie obrońcy spelnlają swe funkcie bez zarzutu, 
również Kahan wyrabia się na doskonałego po- 
mocnika. Sędziowali: w pierwszym dniu p. Jedliń- 


Świeżo wyszły z druku | 


| CIERWONEJĘ + 
SWIATŁA |A| 


MISJE SOCJALISTYCZNE" 
DLA LUDU PRACUJĄC EGO 
ZESZYT 8. 


Cena 10 gr, z przesyłką poczłową 15 groszy. 


Organizacje zamawiające więcej jak 10 egzempla- 
rzy, kosztów przesyłki nie ponoszą. Do nabycia 
u kolporterów pism partyjnych oraz w Radzie 
Wojewódzkiej PPS w Krakowie. Adres dla zamó- | 
wień: Z. Klemensiewicz, Batorego 5, oficyna, Kra- 
ków. | 


„NAP RZO D" — Nr. 101 Środa 4 mają 1927 


ski słabo, zaś w drugim dniu p. Landwrt, o któ- | 


rym ktoś złośliwie na zawodach powiedział: „zgu- 
bil zegarek a jeszcze wcześniej... głowę..." 


T. K. S. — JUTRZENKA 4:2 (1:1). Wybiina ce- 
cha braku wytrzymałości oraz zrażania się chwilo- 
ie 


wem niepowodzeniem, kosztowały Jutrzenkę 
ząsłużoną klęską. Drużyna mimo prowadzenia 
przegrywa zawody w stosunku 2:4 z przeciwni: 
kiem wcałe nie dużo lepszym od siebie, Świadczy 
to o zaniku bojowości i wiary we własne sły. 
Przebieg zawodów był wcale interesujący: do pau- 
zy zaznaczyla się znaczna przewaga gospodarzy, 
dopiero w drugiej części goście wyzyskali apatię 
białoczarnych robiąc z nimi co chcieli. Bramkt dla 
Jutrzenki zdobyli: Krumholz i Huppert. Sędziował 


| kpt. Niedźwirski ze Lwowa. 


CZARNI — CZARNOWIEJSKI 2:0. 

JUTRZENKA REZ. — PODGÓRZE 2:1. Zasłu- 
ż stwo lepszej o klasę młodej drużyny 
Jutrzenki która w medługim czasie zastąpić może 
i powinna bezduszną jednostkę I. drużyny. 

KRAKOWIANKA — HAKOAH 3:2. Przewaga 
Krakowianki. 

JEHUDA — GIDEON 1:0. 

ROBOTNICZA REWJA SPORTOWA. Świetnie 
zapowiadająca się rewia sportowa, zorganizowaną 
z okazji 1 maja przez RKS „Legię“, nie doszła do 
skutku z powodu niepogody. Rozegrano jedynie 
zawody „Legja*—„Łobzowianka* z wynikiem 1:1. 


2 SALI SADOWEJ 


Kraków, ` 

KREWKIE MUCHY 
Agnieszka Muchowa i jej syn Jan z Krzezzowic 
stawali przed krak, sądem okr. karnym o:i zrżeni 


1aia. 


o zbr. gwałtu publicznego z S 81 uk. popelnioną | 


przez to, że dnia 24 sierpnia ub. r. egzekutorowi 
podatkowemu Kubiszynowi zajmującemu u nich za 
zaległe podatki lustro przez szarpanie. p le i 
wyrwanie zabranego lustra opór stawiali, uniemo- 
żliwiając mu przez to wykonanie czynnoćsi urzę* 
dowej. 

Oskarżeni tłómaczyli się. że z podatkami zalc- 
gat właścicię] realności, w której mieszkam ` *" "bi- 
szyn miał polecenie zajęcia tylko czynszów a nie 


ORTEPIANY 


Pianina — Flsharmonje — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane alale na składzie. 1258 


H. SMOIARSKA, Kraków, Szewska 9. 


FARBY, LAKIERY, POROST 


glinka do-malowanis, 
oliwa do świecenia, 
szczotki wszelkiego rodza: 
ju, artykuły sporiawe | go- 
spodarcze polacają najta- 
miej 701 
> 

K. M. Dziadziniawicz | M. Gadomski 

ui. Karmelicka L. 21. Telałon Nr. 3528 
(dom 00. Karmelitów). 


(fiullerer 
KRAKÓW Grodzka45, 
Nojuaiększy wiybór 
gr" moca z tabaq 


fe | grzybery da tycże, Bil 
b rty 2 drkli 
bary da mażzya da pianala. Pagisty na: 

poleca najtaniej, szyki 


Z. ZIEMBIGKI, Główny skład ksiąg handlowych 


Kraków, Plac Marjacki L. 2. 439 
ięcia alamiych omyłak zwraca sią uwagą aa dakładny adres. 


tal 


Mujpzeduejsze galuki 
czekolady tabrykć 


LLL 


ruchomości, że żadnego egzekucyjnego naran A 
piśmie nie otrzymali ì żądali go od egzekutor 
że czynsz za sierpień był już zapłaconym IA F 
wrzesień nie był jeszcze płatnym. płac. RO 
mogli, wobec czego egzekutor Kubiszyn b a” 
nie zabrał im lustro, przyczem ani go nie szaf , 
ani też pobili. Świadek Kubiszyn prtwierdzii gg 
karżenie z tem, że wprawdzie polecenie Staro 
opiewało na zajęcie czynszów w danej realno_ | 
lecz on zawsze w takich, wypadkach ody mu 
torzy czynszów nie płacili, zajmował ruchom? 
Inni świadkowie nie potwierdzili zeznań egzekt, 
ra co do gwałtownego tarzniecia się Muchów: 
| tomiast zeznali, że Kubiszyn Iżył Muchów 

Sąd uwolnił oskarżonych od zbrodni z $ -1 
a zasądził Muchową za przekr. z $ 312 uk% 
grzywnę w kwocie 70 zł. zaś jej syna A 
$ 153 uk. (lekkie uszkodzenie urzędnika publics 
go) na sześć tygodni więzieniu. atoli wyko! 
kary odrazu zawiesił, Przewodniczył rozy, “í 
sso, Dr. Warchałowski, oskarżał prok. Dr. * 
zaś bronił adw. Dr. Seweryi ©" "*b, 

10d 28 Zi. płaszcza (l 


(FORTEPIANY- PIANINA |zngrasiczne noteca 


sypialnia, jadalnie, gabinety | Kraków. ul. Florla 
CARRE Aa wany, | (Narożnik obok Bentoy * 
chadniki, kapy, portjery, fi- Jańskiej), 
ranki, narzuty, otom:ny, po 
duszki włónienne, wózki dzie- 
ciące itp. poleca na dogod- | 4emawy, 
nych warunkach 
Szymon Grubner, Rzaszów 
ul. Bernardyńska L. 9, tal. 88. 


AERA AAFEERI TTT TETTESTE" 


4 


Naprawla I wykonuje 
robotę: 


Najtańsza 
Pracownia Taplce 


ulica ów. Tomasza W 


Służącego 


wioną na nazwiska Make 
wieza kom. atr, akarbe 
chuni ualaważ: 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 
agłasza niniejszem 


na posadą lekarza-refaranta lacznictwa wl 
2 większych przychodni Kasy Chorych. 


738 


kazać się posiadaniem przynajmniej 
praktyki lekarskiej, znajomości wszystkich d2% 
medycyny i praktyki administracyjno-leka 
Ponadto należy załączyć następujące dokum! 
1) Metrykę urodzenia. 2) Dowody, stwierdź 
obywatelstwo poiskie. 3) Dyplom doktora % 
nauk lekarskich 2 prawem praktyki w Pañ 
Polskiem. 

Wynagrodzenie referenta lecznictwa za 
godzin dziennej pracy odpowiadać będzie % 
rarjum, ustalonym w cenniku plac lekarskich 9 
Chorych. Bliższych informacyj udzieli Nač 
Lekarz Kasy Chorych. i 

Podania apama się kierować do Zarządu "9 
Chorych m. Łodzi, Wólczańska Nr. 225 w tei” 
do dnie 20 maja 1927 roku, 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 
Dyrektor w z. Przewodniczący 28% | 
(—) Dr. SAMBORSKI, (—) A. KAZIMIERCZAK | 


